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Lwów IB. październiku. 
Naród bułgarski, pizeztyie wieków uciskany 

'gnębiony, odzyskał dopiero przed kilku laty 
W  Polityczny, a mimo to okazuje na każdym 
•foku tyle taktu politycznego, że całą Europę 
fpr.twadza w zdumienie. Jeżeli z powodu osta­

tnich wypadków bułgarskich i wmięszania się 
jtosji tti-j prZjsz ło  dotychczas do zakłócenia po- 
Vj® europejskiego, to zawdzięczać to mamy w 
P‘<rwszej linji zmysłowi politycznemu społeczeń­
stwa bułgarskiego, które prowokowane przez 
f*0s.ję ani aa chwilę nie zapomina o obecnem 
lrńdnem położeniu swojej ojczyzny i opiera się 
Ruinie pokusom gwałtownego wystąpienia prze- 
^wko reprezentantom Rosji, którzy czekają tylko 
a"  jakąś nieprzyjażną manifestację Bułgarów, 
{j“J mogli w obec mocarstw usprawiedliwić wy­
gnanie zaborczych zamiarów Rządu rosyjskiego, 

-iP°d utartą już form^ okupacji.
Nigdy nie potrzebowali Bnłgarowie tyle zapar- 

c!a 8ię własnego, tyleltaklu, ile go potrzebują wśród 
j-roby dzisiejszej. Oni sami decydują dziś o swym 
■°sie, jeżeli bowiem Rosja, która szuka tylko po- 
*°<b] do zbrojnego wkroczenia, zajmie raz Buł- 

wtedy kraj ten traci raz na zawsze swoją 
®,e*awisłość i staje się gubernją rosyjską.

Naród bułgarski nie może liczyć na pomoc 
AOearstw, do poparcie, któreby w najgorszym r*- 

mógj uzygLać, będzie miało jedynie chnrak- 
JrJ platomczny. Austrja, jako mocarstwo najbar- 
ł̂leJ interesowane, jakkolwiek w jednej chwiii 

, ‘ fkci cały swój wpływ na półwyspie bałkańskim; 
4J**olwiek będzie miała najzupełuiiiszą swiado- 
'*‘u&ć, że interesa jej zostały w wysokim stopniu 
n!^uOZoae * wszystkie projekta raz na zawsze 
|^[żytow „ne— Ausłtrja nie podejmie wojny z 
r?8)ą, a dla honoru domu wymówi sobie, co nąj- 
m — pewien termin okupacji. Klauzula ta nie 
, Wzie wszakze miała najmniejszej wartości. Wszel, 

ukh.dy międzynarodowe traktują się zwykle
i ->*10 poważnie; poszczególnepunkta są często- 
"foć przedmiotem tak ostrych dyskusyj, że zda­
ł o b y  się, iż laaa chwila wojna wybuchnie. To 
y ibak , co przy zawieraniu umowy przedstawia- 
® się jako cojus beili, w parę lat później staje 
11 możliwem i bywa poświę anem dla innych, 

®°Wyeh celów politycznych.
, Taki obrót wzięłaby niewątpliwie i sprawa 
j a r s k a ,  gdyby ją złożono w ręce dyplomacji.

Polacy mamy na sobie przykład najlepszy 
a Bbłgarowie powinniby teiaz bardzo pilnie 
‘ ^ jo w a ć  dzieje przedrozbiorowe Polski 
pa O ile jednak sądzić można z ostatnich wy- 
ht* 1 nar< â bułgarski jakkolwiek byt jego po- 
Jitv n’ e łes'< składa pod względem pu­
nie d °w°dJ taktu niezrównanego. Kaulbars

dń.al codziennie przekonuje się o tem słysząc 
a każdym kroku okrzykj: „Niech żyje c a r '“
°bok tego : „Niech żyje niezawisłość Bułgarji 1“

t^bit-ramy, °  sprawozdanie Kurjera lwowskiego o 
P0s*e^zeniu K °ła polskiego, ua ktortm dy- 

n i?WłlQ0 0 Sejmiku ri lacyjnyru, przez p. L e- 
• k o w s k i e g o  zwołanym— nie było zgodn-m 
stotuym przebiegiem rzeczonej rozprawy. P d 

: a*eąje(r tego sprawozdania Kurjera lwowskiego 
l| ^yśmy może poszli za d a le k o  w ocenieniu 
du a P- A b r a h a m o w i c z a .  Mieliśmyjednak 

/tfo powody, które nas w zupełności uspra- 
H,er il^i«ią'; najpierw to sensacyjne sprawozda­
n a  t Uri erat a poutóre ostr* odpowiedź księcia 

ja s k i e g o ,  zawarta także i w naszem spra- 
- aaUiu. Musiała zatem powstać w łonie naszej

Według wiadomości, które dziś z Wiednia

redakcji wątpliwość , czy sprawozdanie Dziennika 
jest zupełnie wyczerpującem i czy iuiormacje, 
które nasz korespondent odebrał, nie potrzebują 
jeszcze uzupełnienia

To też oczekując wyjaśnień od naszego ko­
respondenta (R .), możemy na razie tylko tyle 
powiedzieć, że relacja Kurjera lwowskiego nie 
jest z istotnym p rzeb i:g ier  dyskusji zgodną. 
Informację tę mamy od posłów, których orzecze­
nie nic może żadnej pozostawiać wątpliwości.

Kor espondencj e.
Wiedeń 13. października. 

(Sprawy ugodowe, a w szczególności sprawa ban­
kowa )

(R.) Sprawy ugodowe zajmują w tej chwili 
pierwsze oczywiście miejsce w opradach kluków 
prawicy i ich reprezentantów. Od czasu jakR*ąd 
zapytał prawicę o jej zdanie co do tjcn  spraw, 
usiłuje ona co rychlej doprowadzić do wzajemne­
go porozumienia, ażeby dotx~zjmać danego przy­
rzeczenia, i jeszcze przed upływem tego miesią­
ca zdefini ować jasno swoje życzenia celem przed­
łożenia tychże Rządowi. Według wszeltiego pra­
wdopodobieństwa, sprawy dojrzeją uł czas, po­
nieważ juź w tej chwili w kwestji, która może 
najwięcej trudności przedstawia, mianowicie w 
sprawie oanowiema koncesji Banku austro-wę- 
gierskiego, istnieje pewien subsirai, na którym 
kluby prawicy będą mogły oprzeó swoje obrady 
i doprowadzić je do pozytywnych rezultatów

W  uprawie iej odbyła się w ostatnich dniach 
poufna narada członków prawicy, wchodzących 
w skład komisji bankowej (jednego z oddziałów 
komisji ugodowej,!, celem zdefiniowaniu życzeń 
prawicy co do statutu bankowego.

Na zasadzie tej uwy latnuy oię jasno nastę­
pujące żądania.

Pierwsza grupa żądań dotyczących języka 
da się zebrać w następujących punktach,:

1. Ogłoszenia ze strony Lanau pcwinne po 
jawiać się nietylko w język ich niem.eclrim i wę­
gierskim, ale, w poszczególnych krajach również 
w odnuśnycb językach krajowych.

2. Korespondencję ze stronami interesowa- 
nemi powinien Bank prowadzić w dotyczącym 
języku krajowjm , korespondencję zaś z władzami 
w odnośnym języku urzędowym, a więc n ie  wy­
łącznie w języku niemieckim, lecz n. p. w Cze­
chach po czesku i po niemiecku, w Galicji po 
polsku, Ud.

3. Napisy na bank.jtach powinne być umie­
szczone nietylko w języku niemieckim i węgier­
skim, ale we wszystkich językach w Austrji uży­
wanych, jak to już dawniej było.

Druga grupa żądań odnosi się do rozszerze­
nia kredytu przez Bank udzielanego, a mianowi­
cie o większe uwzględnienie kredytu rolniczego, 
jak równi, i  o uwzględnieni-! stanu rolniczego 
przy wyborze cenzorów przy pożyczkach na war- 
rauty i pr„y eskoncie weksli.

Dalsztm żądaniem jest pomnożenie filij ban­
ko wy> h i filij drugorzędnych (t. z. Nebmstellen), 
a to w porozumieniu z Rządem.

Wreszcie chodzić będzie o żądanie zaprowa­
dzenia w  Banku obrotu żyrowego : czekowego 
( Giro u. (Jhekverkehr).

Oto są w ścisłum streszczeniu żądania, które 
postawili członkowie prawicy. Niektóre z niob 
będą wymagały zmiany statutów bankowych, in­
ne podniesione będą tylko w formie rezolucji do 
Rządu, inne wreszcie będzie można załatwić za

pomocą odnośnych oświadczeń ze strony Rządu, 
Bank ten obowiązujących.

Komisja .,8iedmna8tu“ zajęła się już również 
dzfoiai oprawą bankową, lecz nie doprowadziła 
obrad do końca. Trwać one będą w dalszym 
ciągu jutro. Oczywiście ostateczne rozstrzygnię­
cie spraw pozostawione będzie Klubom.

Koło polskie zbierze się wkrótce, celem roz­
patrzenia spraw bankowych. Jutrzejsze posiedze­
nie poświęcone będzie tymczasowo jeszcze spra­
wie zw itk u  handlowo-ełowego.

Zdaje się, że pomiędzy żądaniami posłów 
czeskich i polskich nie będzie w sprawie banko­
wej wielkiej a może nawet żadnej różnicy.

Z Koła polskiego.
O i Sekretarjatn Koła polskiego otrzymujemy 

następujące urzędowe srrawozua.'ie:
Na (.osiedzeL"! K oła  poselskiego polskiego 

w dniu 10. października, przewodniczący komi­
sji ugodowej p. C z a r t o r y s k i  przedetawił, że 
podkomitet tej. komisji rozstrzągając projeirt usta­
wy przedłużającej umowę o związku hundlowo- 
cłcwym między Austrją a Węgrami uchwalił już 
połowę tego projektu i wkrótce ukończy swoją 
pracę, i wniósł, aby przed obradami komisji ugo­
dowej nad wnioskiem tego podkomitetu zwołane 
zostało posiedzenie K oła , dla wzięcia tej sprawy 
pou rozwagę. Koło się i  tym wnioskiem zgo­
dziło i przewodniczący p. Jaworski oświadczył, 
że w najbliższym czasie zwoła Koło d > rozbioru 
tej sprawy.

Następnie przystąpiło K„ło do wyboru ze 
swego grona trzech członków do komisji izbowej, 
mającej roztrząsać projekt ustawy co do ordyna­
cji służbowej w marynarce handlowej. Koło w y­
brało do tej komisji posłów świeżo wybranych, 
nie należących jeszcze do żadnej komisji: S e r- 
w a t o w s k i e g o  i S z c z e p a n o w s k . e g o ,  oraz 
p. G n i e w o s z a ,  obeznanego z przepieam pra­
gmatyki służbowej. Dalej Koło zajmowało się 
sprawami będącemi na porządku dziennym na­
stępnego posiedzenia Izby.

Poseł J a s i ń s k i  zdał sprawę o przedłożo­
nym przez Komisję prawnicza projekcie ustawy 
orzokaj^ej, żb przymusowe zajęcia parku isozów 
kolei zagranicznych nie jest dozwolone. Koło na 
wniosek sprawozdawcy uchwaliło głosować za 
wnioskiem Komisji.

Koło roztrząsało następnie projekt ustawy 
o opodatkowaniu dróg żelaznych pansiw., który 
m iędiy innemi zawiera postanowienie, że wszyst­
kie drogi żelazne państwowe mają być uważan . 
za jedno przedsiębiorstwo, dla którego Wiedeń 
uznaje cię za siedzibę. To postanowienie mody­
fikując przepisy ogólnej ustawy o droga>h żela­
znych z lc6 9  r. jest w następstwach swoith nie­
korzystne dla krajów monarchji i ioh stolic, pod 
względem pobierania przez nie dodatków do po­
datków. Przeto Koło uchwaliło na wniosek B i ­
l i ń s k i e g o  i C h r z a n o w s k i e g o  z popraw­
ką P r n a r z e w s k i e g o ,  aby głosować za zwró­
ceniem tego projektu na powrót do Rom sji, ce­
lem poprawienia go, iżby ustawa proponowana 
odpowiadała w tym punkcie ustawie ogólnej z 
1869 r , nadto aby Komisja parlamentarna Koła 
porozumiała się z Komisjami parlamenUrnemi 
innych stronnictw prawicy w celu okłonie.nia tych 
stronnictw do głosowania za tym wnioskiem. Po 
czem l.oło wysłuchało sprawozdania posłów C z a r ­
t o r y s k i e g o  i C z e r k a w s k i e g o  co do za­
projektowanych ustaw wprowadzających zmianę

do ordynacji wyborczych miast czeskich, Niż­
szej Austryj i niektórych okręgów wiejskich w 
Galicji i uchwaliło głosować za temi ustawami.

P. R a p a p o r t  przedstawił petycję Izby 
handlowej krakowskiej, wystosowaną do Izby 
poselskiej w sprawie przystanków na drodze że­
laznej Jo Bielska, którą buduje Towarzystwo 
kolei Północnej i wniósł, aby polscy członkowie 
Kom. izb. kolej., zechcieli petycję tę popierać, 
co Koło uchwaliło. — P. Z a w a d z k i  przedstawił 
petycję Kuratorji szkoły ogrodniczej w Tarnowie,
0 podwyższenie zasiłku państwowego z 390 na 
1000 złr. i wniósł aby Koło uchwaliło, iżby 
przewodniczący Koła i wnioskodawca ndali się 
do ministra rolnictwa w cela poparcia tej petycji. 
Koło przychyliło się do tego wniosku. Na wniosek 
p. Wład. C z a j k o w s k i e g o ,  poparty przez 
A b r a h a m ó w  i c z a  i C h r z a n o w s k i e g o ,  
uchwaliło Koło, aoy przewodniczący udał się w 
imieniu Koła do Rządu w celu popierania prze­
prowadzenia przez Izbę panów ustawy uchwalonej 
przez Izbę poselską o opustach w podatku grun­
towym.

Wreszcie przewodniczący p. J a w o r s k i  pod­
dał pod obra-y wniosek p. Lewakowskiego, aby 
Koło wystosowało interpelację do prezesa mini­
strów co do postępowania komisarza rządowego 
na zgromadzeniu wyborców, gdy p. L e w a k  o w ­
aki  zdawał sprawę. B. Lewakowski uzasadniał 
ten wnfosek przedstawiając, że ustępy sprawo­
zdania jego, w których mu przerwał kom. rzą­
dowy, nie zawierały nic przeciw ustawom, jak 
świadczy rozdane członkom Koła sprawozdanie, 
które złożył wyborcom.

P. W y d o c k i  sądził, ze właściwszą drogą, 
niż wniesienie interpelacji w Izbie byłoby upo­
ważnić p. Lewakowskiego, aby w tej sprawie 
sam zniósł się z prezesem ministrów. Następnie 
zabrał głos p C h r z a n o w s k i  i oświadczył 
stanowczo że jest za wniesieniem interpelacji 
przez Koło względem postępowania kom. rząd., 
który ukróoił przez konstytucję poręezone prawo 
obywatelskie wolności słowa na zgromadzeniu 
wjborców, 6 dy przcm*wiająey nie ubliża ustawom
1 porządków., publicznemu, ale sprawa ta ma tak­
że drugą stronę. Koła polskiemu przedłożył p. 
Lewakowski swoje sprawozdanie złożone wybor­
com ; otóż przeglądnąwszy to sprawozdanie, trze­
ba wyznać, że wiele w niem twierdzeń jest myl­
nych i sprzecznych z faktami. Nie będzie tu za­
bierać czasu wyliczaniem wszystkich tych myl­
nych twierdzeń, lecz oto zaraz na pierwszej stro­
nicy sprawozdania, mylnem jest twierdzenie, że 
gdy „wyborcy domagają się słusznie, abyśmy 
zaoD yli ulgi podatkowe, my powracamy tylko z 
noweini podatkami.11

Nie sięgając dalej, twierdzenie powyższe zbite 
jest przez fakt dzisiaj tu wspomniony, to jest u- 
stawą o ulgach w podatku grantowym uchwaloną 
w rb. przez Izbę poselską, głównie za staraniem 
posłów polskich. Bardziej jeszcze oburzyó musi 
każdego patrjote zasiadającego w K ole, mylne 
twierdzenie sprawozdawcy, gdy poseł wspomniaw­
szy, jakoby prezes Koła, zażądał tylko wyjaśnień 
od Rządu w sprawie wydalań z Prus, twierdził 
dalej (stronnica 9. sprawozdania): „Naszem mil­
czeniem, lak wygodnein dla Rządu, nie zaskar­
biliśmy jego łaski11. A przecież pan Lewakowski 
powinien był pamiętać, że po wniesieniu inter­
pelacji w Izbie poselskiej w sprawie wydalań 
z Pras i po odpowiedzi R ządu, obradowano w 
K ole, czy żądać otworzeui t rozpraw nad tą od­
powiedzią i postanowiono dalsze działauie w tej 
sprawie przenieść na pole Delegacyj wspólnych,

w obec których stoi wprost minister spraw za­
granicznych ; powinien b /i  pam iętać, że polscy- 
członkowie Dei6gav.yj, odpowiednio życzeniom 
K oła, interpelowali tam ministra spraw zagra­
nicznych o wydalani o PolakOw z Pras —  wbrew 
prawu narodów i traktatów, że delegaci polscy 
utworzyli nawet rozprawy nad odpowiedzią mi­
nistra spraw zagranicznych i wjkazywali po­
gwałcenie p*awa narodów i traktatów przez to 
wydalenie Polakow z Prus. Tymczasem sprawo­
zdawca nie wspomniał ani słowa o icm wswojem  
sprawozdaniu; przeciwnie powiedział: „naszem
milczeniem, tak wygodnem dla Rządu“ . Ale po­
mimo takiego sprawozdania, Kuło polskie po- 
vinno interpelować min stra o postępowanie ko­
misarza rządowego, który tez legalnego powodu 
przerywał mowę posłowi, zdającemu sprawę wy­
borcom.

P. Z a w a d z k i  przedstawił, że drukowane 
sprawozdanie Lewakowskiego zostało skonfisko­
wane przez Pi okurato;-ję i że S^dy wydsdza de­
cyzję co do tej konrisiraty, p^zeio żądał odrocze­
nia postanowienia co do interpelacji, aż do wy­
dania orzeczenia przez Sąd.

P. ksiądz K o p y c i n  s k i  popioiał wniosek 
p. Wysockiego.

P. L e w a k o w s k i  oświadczył, że nie o d ­
dał swego sprawozdania pod k r y t y k ę  Koła, i 
wystąpił p”zeciw wszelkiej krytyce jego sprawo­
zdania, żądał on tylko wniesienia interpelacji 
przez Koło, z powodu postępowania komisarza 
rządowego.

P. C h r z a n o w s k i  oświadcza, że ponie­
waż sprawozdanie było przedłożone Koła do 
przejrzenia dla osądzenia tego, co było mówione 
przez p, I  ewakowsaiego w jegu sprawozdaniu, 
przeto Koło ma prawo nietylko ocenić postępo­
wanie komisarza rządowego i przeciw nibmu wy­
stąpić, ale ma takża prawo orzec, czj opowieść 
w tem spiawozdaniu o czynnościach Kol \ jest 
zgodna z fakt»mi, czy też nie jeet sprzeczna 
lub jednostronna. Dało, zwrócił się mówca prze­
ciw wnioskowi p. Zawadzkiego, oświadczając się 
za interpelacją.

P- A b r a h a m ó w  c z  wniósł, aby Koło 
wybrało komisję z trzech członków, dla przed­
stawienia Kołu wniosków w przedmiocie relacji 
poselskiej p. Lewakowskiego.

P. ł s o D r z y ń s k i  przypomina, że poseł jest 
nieodpowiedzialny za swoje zdanie, wypowie­
dziano w Izbie, ale zdając sprawę na "grom a­
dzenia wyborców, występuje jako obywatel, któ­
remu jednak ustawy zapewniają swobodę głosu, 
dopóiri ich nie narasza; przeto w cał-*j tej spra­
wia nie moie byó mowy d oannszaniit prawi p o ­
sła, ale o naruszeniu praw obywatela, tó jednak 
nie zmieni* rzeczy, że ża nim ująć się n-zeba, 
jeżeli są naruszone. Przeto, gdyby wniosek pana 
Abranamowieza nie był przyjęty, czym wniosek 
ewentualny, aby przewodniczący Koła, przed po­
wzięciem jakiejkolwiek dalszej uchwały przez 
Koło, zażądał vd ministra spraw wewnętrznych 
wyjaśnień, z jakiego powodu komisarz rządowy 
przerywał sprawozdanie p. Lewakowskiego/

P. książę C z a r t o r y s k i  przedstawił, że 
Koło przez wystąpienie przeciw postępowaniu ko­
misarza rządowego, ukrócającego prawo obywa­
tela, zdającego sprawę wyborcom, nie .solidary­
zuje s.ę bynajmniej z tem, eo ten obywatel m ó­
w ił; że w tyra kroku Koła Lie ma naw^t zgody 
na te nawet ustępy sprawozdania, które spowo­
dowały wystąpienie komisarza rządowego; jest 
tylko za ujęciem się za prawem obywatela, wy- 
pon iadąigiŁego swoje przekonania , "bez ubliżem ft

k o n ik a  wiedeńska.
(§£ Wiedeń 13. psździermka

, *9l i żale.—  Wytrwały ale nieszczęśliwy kom-
blicz ' i ’ ^ ar3a i Magdalena i p  Lindau i pu- 

wice-admirał.— Millócker.
lat 'i — Kms!verein. —  Nasi artyści:

Gerson, Kozakiewicz, AjduSiewicz, Ryb- 
kowsktj.

łg Czas najwyższy! Przyzm sz pan bowiem, 
W letn’ !)!8' dru« iei stolicy pod słońc m, któraby 
dn> ; L mies*ącaeh była podobnie pustą i nu-
. * Wiedeń.
którzy z ~~ iłstot&ie — a jednak są i tacy, 

M^fz^'i‘n?nością myślą o letnim sezonie. 
Bzlfają naa ,a*n'e I ei którzy podróżują lub mie-

ra*, ieie^irZpf*WiniH * ei sfo wybornie i te-
cy L t ' / _  . ^ k n i ,  to jedynie stali mieszkań­

cy me opuszczają stolicy ani na chwilę.

jest u k ich ^ b o  se* ,}low^ 2 uśmiechem— wielu 
debra stronę. p 07 ®°„? ni ma nadzwyczaj

—  Aż do przabi t „ U*JÓ do sytu sP°k° iu-
—  Pomówimy 0 tem u-

gdy... się stolica ożywi. kledyś później jak... 
I znów uśmiechnął 8ię t -  .
Mój znajomy jest poczcii “ n,cz^  . ,

bym nieco N emcem. Toż ni. ieoT ’ *le oryginal- 
*raaam sobie zawsze dwoma ełow V - D° dp!0‘  
filozof ja 1 Tymczasem miał słuszność l i  » 1 
JJmzhośĆ. Moi sąsiedzi zaczynali sie . S } a}  
jŁażdy anonsował się głośno. NajpiIrwJfcZdf a<?- 
fciana. później lewa, później sufit i p T d łX  ".a 

już to tańczyć w takt walca, j ui jęo^
Kumami...

O muzyko 1 ty szlachetna popularna,,, najpo­
pularniejsza sztuko 1

Setki fortepianów, które dotąd rozbrzmiewały 
J^fód łąk i lasów powróciły do stolicy i męczo- 

® rączkami kandydatek stanu małżenekiego i 
sfrady koncertowej jęczą i plączą. .

Dzięki troskliwemu opakowaniu nie brak im 
J^ jedn ej nogi, ale za to są rozstrojone ochl

. Wi< czorem największy rnch. Drobne, różowe 
P n iak i udersąji silnie w białe i czarne klawi­

sze, małe stopk1 cisn? namiętnie pedały. Fortel 
Fortissime, a ściany są tak papierowe, a zamiło­
w a n i e  do muzyki tak wielkie.

Przeróżne tony gon.ąc jedne drugie wpa­
dają przez okno, przez szpary w podłodze, przez 
piec... Bieguą po drucie dzwonka, który przecho­
dzi przez pokój, wprawiają wiszącą nad głową 
lampę w nerwowe drgania.

Nie podpisałem dotąd ani jednej petycji u- 
kładu śp. Jana Lama, ale przecież są chwile, w 
których wspominam o nich z rozczuleniem.

A tej muzyki tak wiele 1 —  emancypowana 
muza uczęszcza do restauracji, na spacery, 
wciska się między synów Marsa i towarzyszy m  
w pochodach. Najgrzeczniejszą jest jeszcze w 
teatrze. Tam się więc schrońmy. W  operze nie 
dają na szczęście nic wagnerowskiego. Owszem, 
urzędnik Ministerstwa handlu, który bardzo ro­
zumnie podpisał się pud tytułem swej opery 
r Marfaa pseudonimem Józefa Hager, jest nawet 
zaciętym wrogiem wagnerjanizina. Niestety— mi­
mo dobrych chęci kompozytora, mimo całej usil- 
iiości i sprytu reżyserskiego Jahua, opera upadła 
bez nadziei... Prasa obeszła się z nią ostro, inoże 
nawet ostrzej niż na to zasługuje kompozytor, 
który przez lat przeszło dwadzieścia pięć mi»ł 
cierpliwość czekać na dzień przedstawienia.

Katastrofę, bardziej niż muzyka, która ma 
przecież prześliczne ustępy, spowodowało wysoce 
niezręczne i niesceniczne hbreto.— R- i* P*

Jak niebezpiecznie igrać ze starymi, dowie­
dział się także teatr nadworny, który bieżący se­
zon otworzył „nowością* p. t. „M arjai Magda­
lena*. Ani nazwisko autora, którym jest p. Lin­
dau, am usiłowania artystów nie zapobiegły 
śmierci noworodka. Dramat ten a raczej słabą 
komedję grano po raz pierwszy w Wiedniu w 
roku 187k w miejskim teatrze za dyrekcji Lau- 
bego. Piętnaście lat tema 1 Ileż bardziej wygóro­
wane mamy dziś żądania.

Komedja Lindaua odznacza się pięknym ję ­
zykiem i płynną konwersacją — jestto rzec mo- 
żna tejleton sceniczny ale nic zresztą. Fabuła 
jest i naiwną i wstrętną a nieprawdopodobną. 
ProsB  tylko posłuchać
i  , . af 'a * Magdalena są koleżankami z pensji.

imiona definiują równocześnie charakter, 
urzeszna Magdalena odbiera iiśeiki za pośred­
nictwem A irji. Pewnego dnia list taki wpada w 
ręce przełożonej pensjonatu, ponieważ zaś Marja

nie chce zdradzić przyjaciółki zostaje więc jako 
występni, wydalona z pensjonatu i odepchnięta (!) 
przez ojca. Za co ?I Dla czegu?! Tak bez wy­
jaśnienia bez pytania... Marja wyjeżdża w świat 
dab-ki i zostaje sławną artystką i narzeczoną 
udzielnego księcia, podetas gdy ojciec jej zaślu­
bia Magdalenę.

Ji.i się to ładnie składa!
Aż po latach wyjaśnia się sprawa.
Marja powraca na łono rodziny.
Niechże sobie żyje szczęśliwie.
W  obec klęsk nadwornych teatrów łatwo 

przyszło teatrowi operetkowemu nad Wiedenką 
odnieść zwycięztwo.

Wice-admirał okazał się dzielnym ,-trategi- 
kiem, boć wyszedł ze szkoły napoleońskiej. Dy­
rektor szczęś!iwy, kompozytor in floribus, publicz­
ność zadowolona... Mem Liebchen was wilst du 
mehr ?

Przypadek w każdym razie wspomagany, 
zrządził, że miałem sposobność poznać kompozy­
tora „Palestranta*. Sympatyzowołem z nim zawsze, 
choćby dla tego, że w pracach swoich jest mniej 
od innych banalny, osobiste zetknięcie się z nim 
podniosło korzystne wrażenie.

Millócker wygląda wcale nie imponująco. 
W ysoki, chudy w stroju nieco zaniedbany, w ni- 
ezem me przypomina typu operetkowego kom po­
zytora. Mówi cicho, naturalnie bez wszelkiej prze­
sady bez tej pewności siebie, która wielu 
no odszym mniej zasłużonym od niego kom­
pozytorom (?) jest tak dalece właściwą. W  Wie­
dniu cieszy się ogólną sympatją jako kompuzy- 
tor i człowiek. Dziennikarz pewien tutejszy, któ­
ry nas zapoznał, mówił mi wiele o jego skrom­
ności, o odrazie do szukania reklamy. —  Ta­
kiego drugiego nie znasz pan z pewnością — 
dodał. A jednak ja  znam. Znam pewnego bardziej 
zasłużonego kompozytora, który całe swoje życie 
spędzał dotychczas wśród walk i zawodów, który 
nigdy nie szusał powodzenia za pomocą reklamy, 
chociaż wzbogacił narodową muzykę1 eennemi 
prai-ami... Żaden dziennikarz nie może się po­
szczycić, ażeby usłyszał z ust jego j^dno słowo 
prośby, żaden pan wielki nie osłai i-1 go swą 
protekcją... Nie biegał po Francji i Hiszpanii za 
tekstem, ale szukał go w poezji swego narodu i 
rymy wieszczów ilustrował narodową pieśnią. 
On kocha ojczystą sztukę, a kocha miłością czy­
stą bezinteresowną.. zaślubił ją bez posagu, bez

nadziei spadku w formie wieńców, oklasków i 
drukowanych frazesów... A jak f t  kochał Całe 
dnie i wieczory pracuje dla innych —  a dopiero 
^dy z dłoni wypadnin batuta może poświęcić 
chwil kilka tej swojej najdroższej.

Może i czytelnicy mej kroniki znają go 
także ?...

Ale powróćmy do Milló*kera.
Że jest on łubiany, dowodem tego ta mała, re­

wolucyjnie usposobiona rzesza, która się nazywa 
personalem operetko wym. Ludzie ci, którzy przede- 
wszystkiem nie znoszą rad i uwag, od Millóckera 
przyjmują je  chętnie i... spokojnie. Publiczność 
nie dowierzała mu zrazu, dopiero od czasu 
„Palestranta* stanęła bezwzględnie po jego 
stronie.

Po raz pierwszy przedstawił się publiczność 
jako kompozytor muzyki do „Drei Paar Sehuhe*, 
czyli po naszemu do „Pani Majstrowej z Cho- 
rążczyzny*. Później ozdobił przeszłu 7U podo­
bnych utworów swoją muzyką. Większe jego 
prace są (1873) Awantura na bruku, (1875) Dja- 
btLka muzyka, (1877) Zaczarowany zamek, rzecz 
bardzo piękna, (1879) Hrabina Dubarry, (1880) 
Apajune, (1881) Niewiniątko z Belleville, (1882) 
Palestrant, (1884) „Gasparone* i „Kapelan* 
(„Feldprediger"), (1886) Wice-admirał.

W  r. 1885 miał Millócker kilka chwil szczę­
śliwych, 8. kwietnia dyrygował w berlińskim te­
atrze Wilhelrostadzkim 2ft0 przeds.a „ienicm Ga­
sparone, a w cztery dni później w Walhali setnem 
przedstawieniem „Feldpredigera*.

Zaś 3. 5. 7. i 9. maia tegnż roku przedsta­
wiono w teatrze monachijskim pod jego kiero­
wnictwem cztery jego najnowsze utwory. Kilka 
słów a propos „Palestranta*. Treśó libretta 
wziętą jesi prawie żywcem z opery Scribe-Halevy 
p. t. II Guitarero. z tą tylko różnicą, że Hiszpa­
nów i Portugalczyków zastąpiono Polakami i 
Sasami.

Najnowsza jego operetka „W ice-admirał* nie 
odznacza się zbyt wybrednym tekstem. Jest on 
jednak nie bez, dowcipu, wcale przyzwoity a mu­
zyka sympatyczna i lekka. Teatr nad Wiedenką 
przedstawił ją  prawie bez zarzutu tak co do wy­
konania jak i wystawy. Goszcząca obecnie we 
Lwowie pani Zimajer znajdzie w niei n wą dla 
siebie rolę (Gildy), którą rozentuzjazmuje W iedeń­
czyków i Ateńczyków z nad Sprei...

Czas ju i przejść na inny przedmiot Pobie­

żnie przebfogaiemy „Kiinstlerhaus*, gdyż salon 
tegoroczny jest bardzo ubogi.

Przedewszystkicm piękne marynarki Mesdsga. 
Wody morskie od czasu Verneti starego są na 
porządku dziennym.

Techniką dorównywa Meadag Gudinowi i 
Aj wazowskiemu, jest jednak nadto ponury i je ­
dnostajny. W całym cyklu obrazów i nirwarel 
spisał Józef Hoffmann pamiętniki swej podróży 
po Europip. Na wzmiankę zasługuje obraz 
Skramlika (Praga) „Spotkanie Rudolfa 11 z pię­
kna Katarzyną Strada1. Z „piękny , to znaczy, 
że tak pjwiada katalog? gdyż p. Skramlig ma 
jakieś dziwne pojęcie o piękności. Ale prawda! 
Wszakci powiada przysłoa ie, że to piękne co się 
komu podoba. Z tem wszystkiem jednak jeżeli 
Rudolf miał pojęcia p. Skramlika, to kronikarze 
byli pochlebcami in puncto Katarzyny, jeżeli zaś 
kronikarze mieli rację, to spadkobiercy Katarzyny 
mają obowiązek rozprawić się z artystą.

Neapolitańczyk Boschetti wystąpił z obrazem 
znaczniejszych rozmiarów p. t. „Proskrypcja 
Sulli*. Dla czego „Proskrypcja* a nie np. „W ej­
ście do cyrku* lub „Bal kostjumowj* —  o to 
trzeba by zapytać artystę. Gdyż jeano, drugie i 
trzecie da się wyczytać z obrazu.

Proekrypcja! b il to straszne słowo, które 
jednak na obrazie nie jest stre»zi zone. Obok 
całej techniki wykonania, Rzymianie Boschetti’ego 
nie budzą żadnego uczucia. A l przecież... 1 Pa­
trząc ra te twarze, zdaje się nam, że jest to 
wesołe towarzystwo, które po całonocnej maska­
radzie powraca do domu — i życzymy im w du­
chu — spokojnego snu.

Obficiej zaopatrzony jest Kmstverein. U wstę­
pu spotykamy potężny, co do rozmiarów, obraz 
[''ancuskiego młodego malarza Jerzego B o c h e -  
g r o  se  p. t. „La Jaeąuerie*. Nazwizko tutora 
n:e ooce. Już pierwszy jego  obraz „Cesarz W i- 
telius* wywołał zachęcającą krytykę. „Zburzenie 
Troi* zyskało mu nawet Prix du Salon-

La Jacquerie przedstawia, scenę ze straszli­
wej wojny chłopskiej (1388), która kwitnącą Na­
warę, wspaniałe jej baronje obróciła w perzynę. 
Z przerażającym naturalizmem daje nam artysta 
obrsz komnaty hrabiny Mantalbau, w chwili, gdy 
przez okna i drzwi wciska się rozbestwiona 
tłuszcza.

Hrabia Montalbau poległ w abrom* rwl d11̂  
a jego głowa, zatknięta na w łó c z n i ,  s p e g a ą * *  *
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ustaw ,m. On sam chociaż zgadza się wpra- 
wdzto z treścią pierwszego, ale nie zgadaa się 
wcale z drogim z tych ustępów, które wywołały 
przerwę ze strony ko.aharza rządowego, jednak 
widzi, że nie ma w tych ustępach nic, coby u- 
bliżało ustawom i coby mogło spowodować ko­
misarza rządowego do przerwania sprawozdawcy. 
Lecz bezpośrednie interpelowanie w izo ie  prezesa 
ministrów w tej sprawie, poczytuje za formę nie­
odpowiednią dla stronnictwa należącego do 
większości Izby, i w n osi, aby przewodniczący 
Koła wraz z p. LewakowSkim przedstawili tę 
sprawę prezesowi ministrów, użalili się na po­
stępowanie komisarza rządowego *i wyrazili na­
dzieję, ie  to na przyszłość nie nastąpi.P. H a u s n e r  zgadzał się na pierwszączęsc 
rozumowania i wniosku Is . Czartoryskiego , ale 
przedstawił, ie  me jest formą niewłaściwą wnie­
sienie interpelacji, bo przecież niejednokrotnie 
posłowie należący do większości Izby , >ntorpelo' 
wali w Izbie ministrów. Interpelacja jett tern 
stosowniejszą, że nie tylko w tym jednym wy­
padła, ale dość często niewłaściwie puatępują 
władzo w Galicji w obec obiawów opinji publi­
cznej słowem lub piórem. Przedłożył więc nastę­
pujący w niosę*: Prozyd|um Koła uda się do pre 
zesa ministrów, przedstawi mu postępowanie ko­
misarza rządowego w danym wypadku, i w o- 
góle w obec oDjaw iw wrlnegu słowa, a jeżeli 
odpowiedź p. ministra ni 3 będzie zadawalającą, 
oświadczy, ze wniesie interpolację w Izbie.

P . S z y m a n o w s k i  ośaiadoza się za wnio­
skiem k>. Czartoryskiego, a przęciw zapowieaze- 
niu od razu Interpolacji, i wnosi, aby odpowiedź 
prezesa ministrów udzielona była Koln, które do­
piero osądzi, czy należy interpelować w Izbie, 
czy nie.

Po przemowach jeszcze pp. Orzechowskiego 
i zawadzkiego zamsniętorozprawy i przystąpiono 
do głosowania. P. Lewakowski i Wysocki oświad­
czyli, ie  wnioski swoje cofają, ba pierwszy zga- 
dsa się na wniosek p. Haumera, drugi na „n io -  
■et p. ks. Czartoryskiego. Przy głosowanin wię- 
kaz , ć Koła przyjęła wniosek p. ks. Czartoryskie-

So z dodatkiem p. Szymanowskiego i uchu-łono 
odatkowo, że przewodniczący K uła p. Jaworski 

uda się w tej sprawie do prezesa ministrów wraz 
z dwoma członkami komisji parlamentarnej pp. 
ks. Czartoryskim i Czerkawskim.

R ada państw a.
Klnby prawicy ciągle jeszcze prowadzą po­

ufne roro srania między sooą a sprawie ugody. 
Wszelkie wiadomości o rezultacie tych rokowań 
należy przyjmować z wielką ostrożnością. Głó­
wnym przedmiotem rokowań jest sprawa banko­
wa i podatek od cukru. Czesi nie stracili na­
dziei, że im się uda przeprowadzić swoje żądania. 
Tak przynajmniej zapewnia Pohńk.

Inaczej jednak zapatrują sięma pytuację par- 
ltmenUrną Alwodni Listy- Piszą om , że opty­
mistyczne zapatrywania na prawi ;y zostały bar- 
dso zamącone jkntkiem powolnego przebiegu 
obrad nad sprawą bankową i podat.lem o d j cu­
kru. Dotychczas nie mogło przyjść do poroza- 
stienia w tych sprawach między Klnbami pra­
wicy. Wsselkie usiłowania nie dvprowndziły do 
żadnego rezultatu. Hr. T a a f f e '  domaga się 
rychłego załatwienia ugody przez wzgląd na 
W ęgry i sytuację zewnętrzną, i oznaczył począ­
tek maja r. p. jako ostateczny do tegu termin. 
Gdyby prawica na to się me zgodziła, zagroził 
proayiwst min itrów konsekwencjami konstytu­
cyjnymi.... Nadto domaga się hr. Taaffe zała­
twienia sprawy banko s ej przed podatkiem od 
cukru, pruec w czemu występują Czesi. Prawica 
domaga się w sprawie bankowej równouprawnie­
nia językowego, tudzież k.ncesyj w sprawie 
cenzorów. Zwolennicy zaś Rządu starają się do­
prowadzić do porozumienia w ten sposób, aby 
sprawę drugą załatwić rezolucją, pierwszą zaś 
zupełnie zaniechać. Załatwienie takie nie zado-
waluia naturalnie antonomistów.

* *
*

Przewódcy prawicy zgodzili się na odrocze­
nie ustawy o ubezpieczeniu chorych robotników, 
głównie przez wzgląd na to, że przed zebraniem 
Delegacji sprawa nie może być stanowczo za ła ­
twioną Natomiast rozpoczną się jeszcze w tym 
okresie obrady nad związkiem handlowo-cłowym.

Niemieccy posłowie s Morawy przeznaczyli 
do Delegacyj posłów C h 1 u m e t z k y’eg o,

Adolfa D u b s k y ’e g o  i S t u r m a ,  czwarte miej­
sce pozostawili kandydatowi czeskiemu. Pierw­
szym zastępcą mianowano P r o m b e r a ,  drugie 
miejsca pozostawiono Czechowi.

Wypadki na Wschudzie.
Nowoje \/Viemia zamieszcza artykuł pod ty- 

tałem : .Powtórny powrótBattenberga,® w którym 
pisze między innerni :

„Rosja nie uzna księcia Battenberga, jeżeli 
go na nowo wybiorą. A b  Anglja może nie uznać 
rosyjskiego kandydata, a tym sposobem ttn czy 
inny wybór księcia nie rozstrzygnie bynajmniej 
kwestji bułgarskiej, która ma wszystkie szanse 
po temu, żeby się wlec do nieskończoności. Ale 
nie ma wątpPwości, że wybór Battenberga na­
robi Rosji tysiące nieprzyjemności, gdy Bułgarja 
de facto znajdować się będzie pod zarządem tego 
księcia. lany wybraniec nie pzjedzie do Bułgarji 
przed zatwierdzeniem go przez mocarstwa, ale 
książę Battenberg pojetlrae i bęazio u ia ł po swej 
stronie jawne symp-tje i jawne poparcie Anglji, 
slrryte sympatje Austrji, a może być > N rm iec. 
Uo s ę zaś tyczy usposobień ladaości tych kra­
jów , to te jawnie będą po stronią Battenberga. 
Ńordd. Allg. Ztg. niedawno ciągle zajmowała 
się kwestją, dla czego Battenberg opuścił Buł- 
garję; dawała wprost do zrozumienia, że tylko 
tchórzostwo skłoniło go do tego. Oficer pruski i 
tch órz ! Nie mógł tego inaczej zrozumieć i Rot­
tenberg i jak tylko zapewnił się o wiadomem 
poparciu, zaczyna agitować na nowo. Jeźuby go 
znowu wypędzili z Bałgarji, nie będzie stratnym, 
bo znów weźmie z Bułgarji odstępne. „N ie wi­
dzimy nic pocieszającego dla nas w całej tej in­
trydze. Dla nas jedna rzecz jest jacna: Rosję 
chcą wyprowadzić z cierpliwości.®

*
Neue fr. Presse p isze : Gdyby nie patrjoty- 

czna i roztropna oględność Bułgarów, spokOj eu­
ropejski byłby ju i dawno bardzo zagrożony. Mały 
i młody ten naród stał się już dojrzałym, i zdaje 
się przewyższać pod wiględem politycznej zrę­
czności wszystkie cywilizowane narody zachodniej 
Europy.

* **
Krem . Ztg. zapatrnje się na sytuację poli­

tyczną pesymistycznie Pomimo rezultatu wybo­
rów korzystnego dla B jlgarji stan rzeczy, we­
dług mniemania tego dziennika, jest bardzo po­
ważny, z którego niepodobna dopatrzeć wyjścia
na drodze pokojowej.

♦ ♦ *
Na 580 dokonanych wyborów do bułgarskie­

go Zgromadzenia narodowego, wybrano tylko 50 
kandydatów opozycji; w 6eiu ouręgach wstrzy­
mano się od wyboru.

* * *
Do Tagblattu donoszą z Sofji: Kanlbars o- 

trzymał w Warnie instrnkcje, aby zaniechał po­
droży do wschodniej Rumelji. Obecnie powraca 
on już do Ruszczuku.

Pogłoskę, jakoby książę Battenberski nade­
słał tu był telegram, w którym oświadcza, iż 
przyjąłby ewentualny ponowny wybór, nważają
tu za zupełnie bezzasadną.

* **
Ncue Fr. Presse pisze; Zapatrywanie rosyj­

skie, iż Sobranje i jego uchwały uznać należy 
za nieważne, nie może być pod żadnym warun­
kiem podzielane przez resztę mocarstw. Traktat 
bsk liii.a  nie zawiera nujmuieji rsgo punktn opar­
cia dla zarzutów rosyjskich -est nawet rzeczą 
wątpliwa, czy wybór nowego księcia — przypu­
szczając," iż wybór ten uznany zostanie przez 
Portę i inne mocarstwa —  może być obalony 
skutkiem protestu ze strony jednego mocarstwa. 
Traktat berliński nie mówi tego, jakoby zgodze­
nie się wszystkich mocarstw iconicc/iu. było 
dla wyboru. W każdym razie trudnoby było Ro­
sji odmówić aprobaty wyborowi księcia bułgar­
skiego, jeśli cen wybór zostanie przez całą Eu­
ropę uznany.

KKONIKA.
Lwów dnia lb . października.

Wiadomości osobiste. Na onegdajszem obje- 
dzie dworskim w Schiinbrunie był między innymi 
rotmistrz hr. C h o ł o n i e w s k i ,  azambelan ce­
sarski.

(tekrolobja. Władysław Radwan K u n a s z o -  
ws k i ,  właściciel dóbr ziemskich, zmarł d. 12. bm. 
w 75 roku życia w Kutyszczu w pow. Brodzkim.
— W  Osmnlicy, w Lubelskiem, zmarła wczoraj 
po krótkiej słabości w 41 roku życia hr. Jadwiga 
S t a d n i c k a ,  córka ezłonka Wydziału krajowego 
hr. Władysława i Ceeylji z hr. Mierów B a d e -  
n i c h. Zaraz po otrzymaniu depeszy o groźnym 
stanie śp. hr. Stadnickiej, wyjechała onegdaj jej 
matka do Osmulioy, le c i niestety nie zastała już 
córki przy życiu. Dziś rano wyjechał ze Lwowa 
hr. Wład. Badeni z synami i wnukiem, synem 
zmarłej, ndając się na pogrzeb do Osmulicy, który 
odbędzie się jntro. Niespodziewana ta katastrofa, 
pokrywająca żałobą w pierwszym rzędzie rodziny 
hr. Badenich i Stadnickich, wywoła niezawodnie 
w szerokich kołach kraju naszego bolesną sensację, 
zmarła bowiem tak p.zedwcześnie hr. Jadwiga 
była rzeczywiśoie wzorem kobiecych cnót domo­
wych i towarzyskich. £

Kalendarz. S o b o t a  (16.).- Gawła Op. — R a­
dzisława. Wschód słońca o goaz. 6. min. 27, 
zacnód o godz. 5. min. 2.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  W  październiku 
woino polować: na zające, borsuki, koziy i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
1 Dłotne w ogólności.

Z i/c ia  towarzyskiego. W  Krakowie pobło­
gosławionym został związek małżeński między p. 
Edmundem Rygierem, artystą dramatycznym teatru 
krakowskiego, a panną Stanisławą Grzybowską 
(Korsak), artystką dramatyczną teatru krakow­
skiego.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji pan dr. Stouermann 3 złr.
— razem z poprzedniemi 213 złr. 95 cnt.

Dla weteranów polskich z roku 1831 złożył 
W. H. 5 złr.

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Dobrzany, w powiecie lwowskim, na 
bndowę 'ztoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Stypendja Cesarz nadał trzy opróżnione «ty- 
pendja z fundacji galic. Wydziału krajowego, no­
szące jego imię, po 1.000 złr. każde, ukończonemu 
juryście Stan. Franciszkowi Ludwikowi Krzyża­
nowskiemu, malarzowi Józefowi Krzeczowi i ukoń­
czonemu technikowi Sewerynowi Władysławowi 
Widtuwi.

Obywatelstwo auotrjackie otrzymał dr. Joza­
fat Komar, lekarz wolno praktykujący, dotychczas 
poddany cesarstwa rosyjskiego.

Nieudała spekulacja. Wszelkie nawoływania 
dzienników o usunięcie nieporządków w mieście i 
należyte oświetlenie miasta nie odnoszą żadnego 
skutku. Magistrat jest głachy na wszelkie skargi 
chociażby najbardziej uzasadnione, a chroniczna 
ta głuchota jest wrodzoną chorobą pp. „rauników® 
lwowtkich. Ciekawe byłooy stndjnm, w jaki też 
sposób ojcowie miasta zaprowadzili we Lwowie 
zwyczaj, że podczas pełni księżyca latarnie nywają 
nieoświecane. Na wypadek, gdy dglarz-kslężyc 
schowa się za chmury, miasto pogrążone bywa w 
ciemnościach egipskich. Podobnie n i e r o z u m n e  
(wyrażenie zanadto delikatne) rozporządzenie nie 
istnieje na całej kuli ziemskiej, a cudzoziemcy, 
którzy mają to nieszczęście, przebywać we Lwo­
wie, dowiedziawszy się o takiem curiosum, wzru­
szają tylko ramionami, powtarzając : „Halb-Asien'.u 
Wczoraj znown latarnie nie byty zapalone, a pu- 
blicznuść musiała brnąć po kostki w błocie, za- 
truwającem od kilku dni powietrze, a to dzięki 
mądrości Magistratu. Jeżeli już nie podnosimy 
sprawy ogromnych zaległości w biurach Magistra- 
tu, gdzie niektóre sprawy spoczywają na biurka 
referentów po kilka lat, to mamy prawo żądać, 
aby w zamian za ogromne podatki, dodatni itd. 
panował w mieście jaki taki porządek. Wszystko 
ma swoje granice, ale skoro Magistrat poważa się 
ignorować nawoływania prasy, a miasto coraz bar­
dziej przybiera cechy prowincjonalnego miasteczka, 
to niech się nie dziwi pan prezydent, znany jako 
dobry gospodarz, że zmuszeni jesteśmy coraz o- 
strzej występować w imieniu krzywdzonych miesz- 
kańuów miasta.

Ze Szkoły Politechnicznej. Ze sprawozdania
odczytanego wczoraj na uroczystości inauguracyj­
nej przez prorektora dra Władysława Zajączkow­
skiego , wyjmujemy następujące szczegóły: Pod
względem frekwencji młodzieży zdaje się wskazy­
wać zwrot ku lepszemu; gdy bowiem w roku 
1884/5 wstąpiło do Politechniki 64 nowych ucz­
niów, wzrosła liczba nowowstępująeych w zr. d »

wysoka na przerażoną małżonkę, tulącą dziatki 
do siebie, na najstarszą córkę, która omdlała u- 
padła na ziemię. Tylko stara matka stoi dnmnie 
i nieustraszenie na środku pokoju, jak gdyby 
ehciała obronić rodzinę od zagłady.

Za chwilę wpadnie ta krzycząca, pokrwa­
wiona ssa ia głów i tułowić w na salę i rozpocznie 
straszliwą rzeź... Tak przedstawia się sytnacja 
na pierwszy rzut oka, lecz gdy ją obserwujemy 
dłużej, traci wiele na grozie i dramatycznej Sile.

Jest to niby koniec aktu efektownie zareży- 
serowany, który przez chwilę się podoba, ale 
wnet musi być zakryty kurtyną, gdyż znudziłby 
brakiem akcji. Jeżeli publiczność oklaskuje, kur­
tyna raz jeszcze idzie w górę, i znów widzimy 
ten sam obraz, bez żadnej zmiany... Rozbójnicy 
p. Rochegrosse nie wejdą na śrocLk pokoju, p o ­
zostaną w drzwiach i oknach, gdyż w ten spo­
sób ustawił ich artysta tylko... do fotografowa­
nia. Technika i koloryt stanowią główną zaletę 
pendzla młodego malarza.

Bardziej przekonywająco przemawia do wi 
dza rodak jego p. Edmund Boislecomte w swoim 
obrazie „Ostatnie chwile marszałka Lannes” , 
świetną techniką i bogactwem kolorytu odznacza 
się „Oeres nauczająca Triptolemu rolnictwa” , pra- 
ea Pawła Nantenil. Natomiast rodaczka tych 
trzech artystów, pani Joanna Pharaon, wymalo­
wała nam Ewę— czystą Puty faro w ą. Ewa znajduje 
się w leaie wprawdzie i niby to przypatruje się 
śniącym dzieciakom Kainowi i Ablowi... Ale wie- 
ia U* doskonal 3 o tern, że nietylko drzewa i 
pxa*i b^dą się jej przyglądać. To też wybrała 
najbardziej malowniczą pozę, ustawiła się w ta- 
kiem świetle, że kształty jej wychodzą niena­
g a n n a  i z uniaat na dzieciaki, które zresztą 
snem oszczędzają je j macierzyńskich kłopotów —  
spogląda załomie na widza... Piękna toaleta, kil­
ka muszek na jw * r z y —  a Ewa może pozostawić 
pieczę o dzieci Adamowi —  który dotąd zresztą 
nie powrócił jeszcze z p o lor*  _ia —  1 wyjść na 
bulwary lub wyjechać do lasku Bulcńskiego... 
PrzY najświętszej cierpliwości kobi«t> tego kali­
bru nie można b jło  posostawic w raju... Joanna 
Pharaon nigdy nie zaćm Tycjana i Oorregia
' W U a - N  d,1‘ ‘ S *nriatnrch krajobrazów morskich. Gudin szczegół-

dwa widoki z Norwegji są o tyle oryginalne, ze 
miasto ponurych chmur, jaśnieje nad niemi zło­

tawe słońce — rzecz rzadka w naturze i na obra­
zach. Nader charukterystycznj&i jest obraz Vośa : 
„W  domu przytułku dla kobiet;” Włoch Bwna- 
delli zdradza wiele dobrego 1 maku w swym obra­
zie: „Turizynka,® który jednak ze stanowiska 
praw fizyki nie wytrzymuje krytyki lurczynl j 
usadowił na stosie poduszek i dywanów w tak 
męczącej pozycji, że jeżeli może o cz<*m marzyć, 
to chyba tem, ażeby nie zleciała. O ile ta roz­
marzona Turczynka okazuje * się nam w całej 
pełni oblicza i kształtów, o tyle włoska dziew­
czyna, bohaterka drugiego obrazu p / t. ,Oczeki­
wanie® stoi w pozycji — co najniuiej nieodpo­
wiedniej dla fotografa. Widzowie nic ją nie inte­
resują —  ona patrzy w stronę laau, a odwrócona 
jest tak zupełnie, że nie widać ani koniuszka 
noska... Pod względem anatomicznym zdaje się 
być bez zarzutu, o ile to w ogóle moiua osądzić...

Ranzoni w dwóch swoich obrazach zailustro- 
wsł stare dzieje. Z humorem dowiódł, że można 
być w vbornym krytyk;°m, nie będąc równocze­
śnie potężnym malarzem. Pięknie prezi ntujs się 
obraz Alberta De Vriendt „Narodziny Karola V .4 
i portrety Ebelinga. Bardzo milutki obraz , v\j,po- 
mnienie z willi Borghese” jest praaą H . Z. Dau- 
ra. Wspomnienie to jest piękną Łlondyneczką z 
figlarnemi oczkam i; siedzi wśród zieleni ogrodu 
i —  może czeka na wspominającego?

Są tu i nasi artyści z Matejką na czele, 
którego ozkice interesują znawców. Gerson n*J i- 
słał obraz większych rozmiarów .D uch Barbary®, 
który, mimo historycznych nazwisk, policzyłbym 
przecież do utworów rodzajowych. Nie skupia on 
w sobie momentu historycznego, nie zajm 1 je nas 
schorzały August jako król, al« jako małżonek. 
Nad otwartą księgą czarów i dymiącym tyglem 
usiadł Twardowsai, by potęgą zaklęcia wywołać 
ducha ukochanej małżonki. I istotnie, z po za 
mgły i dymów wynurza się jej postać w całym 
królewskim majestacie... Zygmunt wyciąga ku 
niej dłonie — lecz ni objąć jej, ni do serca 
przycisnąć nie może. Dwaj "pa iiowie po obu stro­
nach dopełniają całości, która celuje zarówno 
kompozy ja, jak i techniką wykonania.

Ugroiek bawarskiej piwiarni znalazł wier- 
nego przeJ8tawicn*K w Kozakiewiczu. Jest to 
pełna humoru proston, a począwszy od rozwie­
szonej na gankn bielizny i ciekawie przygląda­
jącego się kota, aż do torebki, zawieszonej u pasa 
kelnera, nie brak ani jednego szczegółu. Po nu­

żącej wędrówce po Grenadzie, Szwaj mru i Nor­
wegji, które aż do przesytu dostarczają treści 0- 
brazom, oko polskiego widza zatrzyma się z lu­
bością na drobnym obrazku Rybkowskiego, przed­
stawiającym targ na rynku przemyskim. Takie 
to nasze, takie swojskie... Nie mamy my wiel­
kich przestrzeni wód, nie mamy gór niebotycz­
nych, ale jak cudne mamy pagórki, jak pyszne 
strumienie w głębi naszych lasów. Na naszych 
stawach szumit szuwary i uawodne trzciny. 
Brak nam orłów, brak angielskich koni, ale ina- 
my naszą sroczkę, bociana, pracowitego wołu i 
chłopską szkapkę. Budowy naszych miasteczek i 
wsi nie są szaletami szwajcarskiemi, brak im 
kolorytu — ale czyż przeto nasza chata okopcona 
z dachem dranicznym, z słomianą strzechą i i 
drewnianjm kominkiem jest mniej wdzięczną na 
obrazie...

Toż z przyjemnością spogląda człek na nie, 
gdy je ujrzy wśród tłumu modnych towarzyszek. 
Bruk przemyski na obrazie Rybkowskiego ani 
zyskał na piękności, ani na oryginalności nie 
sL-acił. Tak właśnie jak potrzeba. Nosi on na 
sobie wybitną cechę lokalną, —  to nasze galicyj­
skie miasteczko. W pierwszej chwili zdawało mi 
się, ie  malarz zapomniał o najważniejszym szcze­
góle. Nie widziałem żyda. Ale nie, jest on, jest, 
choć schowany nieco, ale zawsze zajęty, pracu­
jący nad kobiałką wiejskiej kobiety... Tak więe 
me brak niczego.

Ajdukiewicz nadesłał dwa małe, sle piękne 
obrazki, przedstawiające sceny z manewrów. Nie 
są to sceny w guście powiastek Hacklandira, 
owszem patrol, przeszukujący zarośla, ordynanse, 
jenerałowie, wszystko to pojmuje na serjo swoje 
zajęcia, a jednak jest w nich coś, co ,r nas nie 
budzi grozy, co uspokaja nas słowami: „E i to
tylko „ .w ojna w izasie pokoju” “ ...

Mówiąc o naszych artystach, mudimy jeszcze 
nadmienić o szkicach L5fl-ra, które mają ozdobić 
nowy teatr w Moskwie. Przedstawiają one sceny 
z dramatów Szekspira, a są tak pod względem 
kompozycji, jak i wykonania, bez zarzutu.

I jeszcze jedno.
Kunstverein* daje jako tegoroczną premję

reprodukcję obraza Brandta „Pochód K ozaków

K . Ost. Bar.

72. W  zr. ly ło  w półroczu zimowem 192, w let- 
niem zaś 162 cłuchacsów; w porównania z roku 
1884/5 było ich więcej o 22 w półrocza zimowem, 
a o 4 w półrocza letniem. Z tycn słuchaczów za­
pisało się na Wydział inż?nierj'i w I. półroczu 
84, w U. półrocza 72; na Wydziar budownictwa 
w I. półroczu 22, w drugiem 18; na Wydział bu­
dowy machin w I. półroczu 48 , w drngiem 43; 
na Wydział chemji technicznej w I. półrocza 38, 
w dingiem 29. Pod względem narodowości było 
182 Polaków, 6 Rus nów, 2 Pc-jan, 1 Niemiec i 
1 Włoch. W  zr. odbywało się 66 rozmaitych wy­
kładów, z których część przeważna była połączoną 
z ćwiczeniami i z pracami w salacn konsti akcyj­
nych i laboratorjacb. Na to przeznaczono tygo­
dniowo 183 godzin na sam wykład a 235 godzin 
na zajęcia praktyczne. Każdy słuchacz uczęszczał 
w przecięciu na B wykładów; tygodniowo miał 36 
godzin. Egzaminów kursowych odbyło się przeszło 
500, a egzaminów rządowych było ogółem 31. — 
Profesorów liczył zakład : zwyczajnych 12, nad­
zwyczajnych 3, docentów 10, lektorów 3, asysten­
tów 14. Następnie wyliczył szanowny prorektor 
długi bzereg prac naukowych ogłoszonych Irakiem 
przez profesorow pp.: Zacharjewicza, dra Frankego, 
dra Zajączkowskiego, dra Niedźwiedzkiego, Rych- 
tera, Bisanza, Witkowskiego, Pawlewokiego, Thnl 
liego, Skibiństiego, Petelenza, Wołoszczaka, Dzi- 
wińskiego, Łazarskiego i Zippera; wspomniał o 
licznych wycieczkach nanaowych i zaznaczył, źe 
w zr. pomnożyły się środki naukowe w sposób nor­
malny.

Lwowski ck. wyższy Sąd krajowy — pisze 
Biło  w znanej sprawie nowego pomieszczenia te­
go Sądn —  mieścić się będzie od maja przyszłe­
go roku w kamienicy dr. Stromengera przy nlicy 
Jagiellońskiej 1. 14 Rząd będzie płacił za najem 
tej kamienicy 12.000 złr. rocznie, t. j. tyie, ile 
płacił dotychczas za na em kamienicy na Wałach, 
a prófca tego będzie mnsiał ponieść bardzo znaczne 
koszta pizenosin i adaptacji nowego lokaln. W  0- 
góle dziwią się wszyscy we Lwowie, eo wyższy 
Sąd krajowy do przenoszenia się skłoniło, gdy do- 
tycnczasowe pomieszczenie jego było dla stron o 
wiele dogodniejszem od nowego. Właścicielem ka­
mienicy, do którbj ma się przenieść Sąd wyższy, 
jest adwokat dr. Stromcnger, zięć prezydenta te­
goż Sądn, p. Schenka. Kontrakt najmn zawarto 
na 10 lat.

Akcja ratunkowa. W  chwili npadkn kredy­
towego Zakłada włościańskiego, zawiązały się w 
eałym krajn komitety ratunkowe, celem zapobie­
żenia sumarycznej sprzedaży gospodarstw włościań­
skich w drodze licytacji sądowej. Za przykładem 
Polaków, zawiązali i Ra°lni we Lwowie komitet 
ratunkowy, który, jak czytaliśmy w wielu dzien­
nikach, oddawał krajowi znaczne nsłngi. W osta­
tnich jednak czasach skeja tego komitetn zaczęła 
nieco szwankować i do Dyrekcji Bankn zgłaszało 
się coraz więcej klientów z reklamaujami, z po­
woda złożonych w tym komitecie pieniędzy, które 
widocznie nie doszły rąk właściwych, skoro do­
tyczące osoby zagrożone zostały sprzedażą licyta­
cyjną swoich majątków. Po bliższem rozpatrzenia 
się w tej sprawie, pokazało tlę, źe pieniądze przez 
włościan w tym komitecie złożone zgim ły. a dzi­
wnym iakimś przypadkiem równocześnie z temi 
pieniądzmi ulotnił się jeden z inicjatorów akcji 
ratunkowej, p. P o d l a s z e c k i .  Dowiadujemy się, 
źe sędzia śledczy pala gorącą chęcią zobaczenia 
się z panem P o d l a s z e c k i  m. Wiemy bardzo 
dobrze, że piszemy te słowa nadaremnie, bo p. P. 
chociażby je przeczytał w Dzienniku, nie zdecy­
duje się na to render-vous, któro mogroby na 
szwant narazić prawami konstytucyjnemi zagwa­
rantowaną jego wolność osobistą Nie potrzeba do­
dawać, że w wypadkn niniejszym nikt szkody nie 
poniesie, gdyż członkowie rzeczonego komitetn dają 
w tej mierze dostateczną gwarancję.

Błędy druku. Jakie djablih drukarski płata 
często figle, świadczy między inneml następujący 
artykulik Reformy: We wczorajszym numerze, pi­
sze ten dziennik, w artyłnlikn p. t. „Dr. Piotr 
Chmielowski” zamiast „zakładu leczniczego® wy­
drukowano „leśniczego14, —  przed, paru dniami 
znów zamiast „sagi westfalskiej femy” , złożono 
„sądy® itd. Smutną pociechą w tych pomyłkach 
drukarskich jest okoliczność, iż na' za Gazetu 
Lwowska urzędowa wydrukowała przez pomyłkę 
onegdaj. Iż „ajent ro yjskl w Bułgarji gaui baro­
na Kaulbarsp” , — to znów uczyniła ks. Czarto­
ryskiego byłym członkiem Izby panów, — wów­
czas gdy godność ta jest dożywotnią. — Zupełne 
uniknięcie błędów drnkn wobec pośpiechu, z jakim 
dziennik jest wydawany, jest prawie niepodobnem, 
na drobniejsze pomyłki też, wiemy dobrze, iż pu­
bliczność jest wyrozumiałą, trafiają tię wszakże 
błędy, tak zmieniające sens zdania, iż sprostowa­
nie ich staje się nieudzewnem.

Program zabaw odbyć się mających w Kasy­
nie miejskiem we Lwowie w sezonie 1886— 1887 
roku.

W r. 1886. Październik: 16. Teatr i koncert.
30. Teatr i koncert. Listopad: 13. Teatr i koncert. 
24. Promenade-koncert i tańce (wigilia ow. Kata­
rzyny). Grudzień: 5. Wieczorek dla dzieci (wigi­
lia św. Mikołaja). 19. Teatr i kuaeert, wigilia 10- 
letniej rocznicy wprowadzenia się do nowego gma­
chu. 18 Wieozorek humorystyczny dla mężczyzn.
31. Zakończenie starego rokn Promenade-koncert 
i tańce.

W  r. 1887. Styczeń: 3. Teatr i koncert. Przez 
cały karnawał, t. j. od 9. stycznia do popielcowej 
środy, d. 23. lntego, odbędzie się każdej soboty 
wieczorek z tańcami. Marzec: 5. Wieczorek humo­
rystyczny dla mężczyzn. 12. Teatr i koncert. 19. 
Promenade-koncert i tańce. 26. Odczyt nankowy. 
Kwiecień: 9. Teatr i koncert. 23. Koncert. M aj;
7. Teatr i koacert. 21. O iczyt nankowy, 29. W y­
cieczka w okolicę miasta. Czerwiec: 4. Teatr i 
koncert, rocznica założenia kamienia węgielnego. 
W  czerwcu lub w lipou przy sprzyjającej pogo­
dzie wycieczka w okolicę miasta.

Czarny wachlarz zostawiono w poniedziałek 
w teatrze na krześle plerwszorzędnem. W  obee te­
go, że wachlarz ten stanowi pamiątkę, zechce zna­
lazca złożyć go w administracji Dziennika Pol­
skiego. __________________

Dąbrowa. Do tutejszej Rady powiatowej przy 
wyborze uzupełniającym jednego członka z grupy 
gmin wiejskich, wybrany został ksiądz dr. Józef 
Kasprzak, proboszcz w Otnnowie; zaś przy wy­
borze takim trzech członków z grupy większej po­
siadłości, ksiądz kanonik Henryk Otowski, oraz 
właściciele dóbr pp. Adam Jakubów )ki i Francisz. 
Gaszyń ki.

KOSSÓW. Autoryzowany geometra cywilny Jan 
Frantsek, z siedzibą urzędową w Kossowie, złożył 
przypisaną przysięgę.

Jasło 11. psźdzlernika. W  pierwszych dniach 
października zjechała do nas trupa dramatyczna, 
znana niegdyś pod kierownictwem p. Lasookiego, 
obecnie p. Benzy. Kilka przedstawień tego towa­

rzystwa przed nielicznie zebraną tntejszą pnbli 
nością mogło jedna* przekonać o rzetelnych > 
nniach artystów, aby zadowolnić słuchaczy 
doborem najnowszych sztuk jak grą i śpiew*1 
Ubolewać przychodzi, że miasto okazało wi«!w 
niegościnność dla artystów, odmawiając scDny •** 
łej w zasynie, s 00 bardziej wytłumaczyć się $  
da, sceny, urządzonej już w zabudowania Pr̂  
strażnicy. Wdzięczność należy się wędrownik^*' 
źe zdołali na prędce przygotować scenę szczupN 
ale zresztą zadowalającą, w hotelu Górskiego. P{<r 
simy ich tylko, aby zbyt nie rozgłaszali po swl0' 
eie, jak zimnego tu doznali przyjęcia.

Gdy bodaj tak bawimy się tutaj, w sąsiedni* 
Żmigrodzie odprawiają gorzkie żale za jedny® * 
nrzi uników sądowych, któremu przepowiadane j6*1 
rychle opuszczenie miasteczka; a tamtejsi iydkc 
wie znów za jedu,m z pokątnych pisarzy, jsyde**' 
u którego rewizja odkryła nieocenione skarby p 
tycznej wiedzy prawniczej, starych d ok u m en t 
skryptów, konceptów itp.

W  tym miesiącu w ospalem miasteczku nv 
szem przygotowuje się przedstawienie amatoril*' 
Gratulować byśmy mogli amatorem, gdyby 
mat się wybór projektowanej komedji Asnyka 
cia Lerche” .

Wiedeń 13. października. W  kościele Attf* 
sijnów odbyła się dziś benedykcja zwłok WikM^ 
O f f e n h e i m a ,  na którą ceremonję zebrali ^ 
bardzo licznie przyjaciele zmarłego. Między inny1 
byli obecni: komenderujący w Insbruku fmp. 
chart, poseł persai Neriman Khan, jeneralo*’1 
Kinnart i Lehne, tudzież wieln oficerów z MI#!] 
sterstwa obrony krajowej i kancelarji cesarski®' 
a nadto wiele wybitnych osobistośoi ,e sfer koJo 
jowych i finansowych.

Pretensje, zgłoszone dotyehczaa przez poS*kr! 
dodanych skutkiem ostatniej katastrofy kolejo*£[ 
w Modling, przekraczają kwotę 600.000 *łr. Sp*1' 
wa odszkodowania będzie mnsiała być przez ^  
załatwioną; kolej poładniowa nie może botW* 
zaspokoić tych pretensyj kolosalnych.

Ż Łodzi. Młody Grenstein, rodem z K rak o^  
senwytany został w drodze, uciekając z przywł*1?
czonemi sobie 
1000 rubli.

Miasteczko Telechauy,

pieniądzmi pryneypała w k*°,oiJ

leżące nad k»n»Je*
Ogińskiego, w powiecie Pińskim, gnbtrnji M # 9 el  
stało się w nocy na 25. września pastwą plo®1® '̂ 
W  ciągu kilku godzin ogień strawił przeszło ** 
domów, ogałaeając z dachu i dobytku ubogieh i®1®" 
szkańców.

Wiadomości literackie i artystycz^ 1
(5 . P .) Z teatru. Wczoraj wystąpiła 

majer w partji Ciboletty w StranssowskleJ ' 
w Wenecji® i wlała w tę drugorzędną 
stać tyle hnmorn i oryginalnej werwy, iz ®18 
wimy się wcale współgrającym z artystką # 
ledwo z trudnością zdołali się powstrzy*®" w 
scenie od śmiechn. Gra mimiozna pani Zii®*Jer  ̂
czasie długiej arjetki księcia (w akcie U.) P° fc6( 
być wzorem dla naszych śpiewaczek w ope*e ^ 
które po odśpiewaniu swego numeru zachow®)1* ^ 
na scenie tak, jakby chciały okazać, źe to, 60 * 
dzieje, wcale ich nie obchodzi. Uwagę Pow^was 
stosujemy w pierwszym rzędzie do pani R »J ’"*(j 
(Anina). Niefortunnym następcą p. Bandrows* ^  
w partji Carameila był p. Recki, zaś p. Ny9*®® 
ski (Papacoda) szarżował jak zwykle, osiłujS® _ 
wołać oklaski galerji, co mu się też po częś®* 
dało. Chóry, wzmocnione kilkoma śwkżemi ? ,  
widuami, zachowują się na scenie w sposób “ ,e  ̂
odpowiedni. Rozmowy, śmiechy i rozgląd®®!® 9 
po teatrze weszły n niektórych pań z chóru w 
cznie w nałóg, który musimy skarcić jak 
wiej. Całość przedstawienia wypadła dość g*®

We wtorek (J, 19. bm.) odbędzie sle ~e , 
i pożegnalny występ p. Adolfiny Zimaje^ z 
gdlowy program podamy później, na razie z®  ̂
żerny donieść, że w skład takowego w ejdzie : » 
skota" (akt I.) i .Kawaler marcowY®. ^

po rs<
cb

(akt I.) i „Kawaler marcowy 
p. Zimajer popisowo gra Pawłowę.

Repertuar teatralny. D*iś w piątek 
pierwszy: „Piękna żonka,® komedja w A 
M. Bałuckiego.

Jutro w sobotę po raz drngi:
Program koncertu i przedstawienia, 

odbędzie się w poniedziałek (18. bm.) yt sp.
syna miejskiego — na d o c h ó d  r o d z i® ^ .^ -  
J a n a  L a m a  — pod kierownictwem 1 ^ p ó ł' 
udziałem p. Ludwika Ma r k a ,  a łaskawy®* w y** 
udziałem pań Adolfiny Z i m a j e r  i W®®1 
der Meer M i e c z k o w s k i e j ,  panny F. I PP\_ a 3 
F i s z e r a  i Marcel. T y b e r g a 
oddziałów, które zawierają:

O d d z i a ł  I .: 1. „Rondo na skrsyP®?1

akt®1

.Piekna źonk»'re

składa »ie

fort®'

pian Fryderyka E n d l a  — odegrają pp rp y b ®r f

i Ma r e k ;  2. Arja z opery „Linda z Cba®lo^ B0r 
Donizettiego — odśpiewa paai W Van d®*’

• * £M i e c z k o w s k a ,  3. „Scennes mignones 
ma n na ,  „Rossignol® L i s z t a  — odegra ] 1 „ajusl 
uczennica p. Marka; 4. „Opowiadanie cioci 
B a r t e l s a  — odśpiewa p. A. Z i ma j e * -  pi-yd®* 

O d d z i a ł l L :  5. „Pleśni styryjskie * f  0 k 5 
ryka E n d l a — odegrają pp. T y  b e r i  i v pr*e* 
6) a) L'oiselet, mazurek C h o p i n a ,  n^ ° ; J ł a 
p. Yiardot; b) „Pieśń węgierska K o  n g lt»'  
odśpiewa pani Van der Meer K l e c : ^ 0 A> 
7. „List miłosny® Z i e h r e r a  — odśyi®^ 
Z i m a j e r .  - j e  P-

O d d z i a ł  I I I :  „Monolog® "T™ °—  wyp°ł
Gust. F i s z e r

Początek koncertn do 8' tri®'
Początek koncertu o godz. wpół pP'

ozór. Bilety nabywać można w ksielf®1 j ge?'
Szmidta, Czajkowskiego jegO.
a«h nn. Hausera l B enied®* tel 

kasie- *
1  złr-

Gubrynowicza i
farta i w cukierniach pp. Hausera 
i F. Grossa — a wieczorem pr*y 
3 złr., krzesło 2 złr., wstęp na e®!9 1

Program koncertu pod PrzeW0 . nl1hed«l® *  
dyrektora Ludwika Marka, który 9l« ,ej8fciei®'' 
sobotę dnia 16go październ. w Kasy®10 j,<i»
1. Yienxtemps: Koncert skrzypcowy, o
Marceli Tyberg. 2. a) Moninszkc. Polonez, ttCje» 
pin: Etude, odegra pan Elwin Hanswa . ę ai.
p. Marka. 3. a) Thomas: Arja z Mignon, Jde- 
taldon: Pieśń, odśpiewa panna_Hi0rminY Dnesia 0
wiez, uczennica pana Marka. 4. L iszt: « rgjiins'
Neapoli, odegra pan E. Hanswa Id. 5. y  — ntaBj 0 
Joachim: Taniec węgierski. - Hansir. _ a
caract., odegra pan M. Tyberg. 6. Don z 
z opery „Lucrecja®, odśpiewi panna 
kiewicz. _  Początek o godzinie wpół d® 
wieczór.

I

r y

T u z ,

izby sądowej-
Lwów 14. październik®.

(M o r d e r s tw o ).^  nrsyBi^  

oskai żony o "zbrodnię morderstwa,

(t») Przed Trybunałem sęd^ióW Pr*J 
stawał wczoraj 28-letni w y r o b n i k ,  ’ pop®



DZIENNIK POLSKI.

nioną przez zamordowanie swej teściowej Uarjanny 
Wyszyńskiej.

Oskarżenie wniesione przez zastępcę Proku- 
ratorji państwa drr S u m p e r a , opiera ale na 
zeznaniach oskarżonego. Podał on mianowicie oo 
nascipnje. Mikołaj T a  z , mieszkający w Potylicza 
w jednej chałupie razem z żoną i teściową, od 
dłuższego jnż czasn z powoda niesnasek domowych 
przemyśliwał nad tem, w jaki ^pcsób mógłby po­
zbyć się nie bodącej ma na ręką matki swej poło- 
łowicy.

Po długiem namyśle zdecydował sie wiaszoie 
•zrobić babie koniec* i aby nie mlfcć świadków 
okropnego czynu, wysłał żoue lod  zmyślonym po­
zorem na noa do krewnych, Barn z ,ś przyszedłszy 
do domn położył sie spać i niby zasnął.

Wkrótce potem zjawiła sie taśolowa w izbie, 
zapytała o swoją córką i udała sie na spoczynek. 
Wtedy Tuz rozpoczął kłótnie, a vyskoezywszy z 
łóżka, chwycił Wyszyńską prawą rętcą za gardło, 
lewą zaś uderzył ją  w głowę tak silnie, że napa­
dnięta kobieta aż z lóżtca wypadła na ziemie. 
Wtedy zbrodniarz chwycił ją powtórnie za gardło 
i tak długo dnt.it, aż się przekonał, że Wyczyńska 
nie daje już znaku życia. Kilka uderzoń pięścią 
w głowę i kopnięć nogą spowodowało natychmia­
stową śmierć biednej kobiety.

Wtedy zabrał Tuz trupa z chałupy i wrzucił 
do lochu służącego do składania cartofli, a otwór 
zatkał deskami. Tu leżała zamordowana prs.iz 5 
dni, aż oskarżony obawiając aie, aby sie o tem 
nie dowiedziano, wykopał w owym lochu jame ł 
zagrzeDał w niej zwłoki. Ma tern jednak nie za­
kończyła sie pośmiertna wędrówka zamordowanej, 
gdyż po kilku dniach, gdy we wsi rozeszła się 
pogłoska o tajemnlozem zniknięciu Wyszyńskiej, 
Tus wykopał dół w chlewie, przytykającym do do­
mu mieszkalnego, przeniósł trupa i tam go zako­
pał, gdzie też później znaleziony został pize» żsn- 
daf&erje.

Tuz tłómaczył sie, że był pijany w chwili 
popełnienia morderstwa i obawiał sie bardzo swej 
Ościowej, zaawało mu sie bowiem, że ta nastaje 
na jego życie i chce go otruć.

Rozprawa wykazała jednak, że Tuz wcale nie 
kyl pijany, a twierdzenie jego jakoby Wyszyńska 
przyszła do domu także pijana i rozpoczęła z nim 
*Pizeazke, nie jest z prawdą zg^dnem.

To też sędziowie przysięgli 9 głosami potwier­
dzili pytanie, dotyczące zbrodni morderstwa a za- 
P leczyli i i  głosami pytanie, odnoszące sie do 
ttó aczenia Tnza, iż tenże był pijany. 
u  Trybunał n« podstawie tego werdyktu skazał 
Mikołaja T n z a  na  k u r ę  ś m i e r c i  p r z e z  
P o w i e s z e n i e .

Zaznaczyć wypada, że ostatnia rozprawa u- 
bieglej kidencji sędziów przysięgłych zakończyła 
* o była zasądzeniem oskarżonego na karą śmierci 
prze* r»wieizoniat wczoraj zaś rozpoczęta się ta-

Baiuym wyrokiem nowa kzdenoja.

W y s t a w a  c z e r n i o w i e c k a  została urzędownie 
zamkniętą dniu 12 tm. po południu.

K o l e j  l o k a l n a  B t a ła -W a d o w J c e -K a lw a *  
r ja .  Na ostaniem posiedzeniu plena.nem uchwaliła kra­
kowska Izba handlowa wystosować petycję do Bady 
państwa z żądaniem, aby kolej Północna zniewoloną zo­
stała do wykouonia budowy wspomnianej kolei stósownie 
do pierwotnego planu. Fetyeję rzeczoną przedłożył poseł 
Izby handlowej dr. Arnold Bapoport na ostatniem posie­
dzeniu Izby poselskiej, a zarazem przedstawił sprawę tę 
w Kole polakiem, które też na wniosek jego uchwaliło 
polecić sprawę tę szczególniejszej uwadze członków Koła, 
wchodzących w skład komisji kolejowej Izby- „Czas* do­
wiaduje się, że Ministerstwo handlu nie zgodziło się na 
zmianę tr y, zaprojektowanej przez kolej Północną i za­
rządziło ponowne zesłanie jtomisji reambulacyjnej dla zba­
dania stanu rzeczy na miejscu.

W le d e f i  11. pażdz. Na targ dzisiejszy spędzi no
bydła rzeźnego 4049 sztuk a mianowicie 1174 sztuK galic 
i buk., 1335 sztuk węg. i 1540 niem.

Płacono za gal. i buk. od 56'— do 6 0 —, prima 
—•— do 6 ? —, pas* o d - d o  złr., za węg. od 54 —
do 69*—, prima —•— do 64'—, za niem. od 57-— do 
63 prima -—o d - d o  6o za 100 kilo bitej wagi. Wołyga- 
lieyj.kie, pasze płacono od 48'— do 54'— złr za 100 kilo 
bitej wagi.

Targ był mniej ożywiony, cena spadła o 1 złr. do 2 
złr. za 100 kilo.

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa­
sowego 1536 sztuk, a mianowicie 1330 węg., — gal. 
— serbskich i 206 niemieckich i 108 krów.

Płacono za węg. od 57 — do 62'—, prima do 64-50 —*— 
za gal. od —•— do —s—, prima —•—, za ni«m. od 60 — 
do 63’—, prima od—'— do 65'—, za serbskie do — pasza 
o d - d o  — złr. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był mdły, cena spadła o 1 złr. do 3 złi. za 
100 kilo.

W ie d e A  12- paźdz. Na dzisiejszy targ dowie- 
tiono nierogacizny 1680 sztuk ciężkich bakonów, 2462 
sztuk średnich bakonów i 3891 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr 37.— do 40*— 
średnio 34'— do 38'—, warchlaki 30'— do 38'— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbook, 
albo Praterstrasse 78.

ten wywołał w sferach londyńckich wielką sen 
sację.

[ L o r d  C h u r c h i l l ]  oczekiwany jest — 
jak donosi Pungolo —  w Rzymie.

[O n o w y m  g a b i n e c i e  S a g a s t y ]  może­
my następujące podać szczegóły: Minister spr;.w 
wewnętrznych Castillo, nie jest naturalnie da­
wnym konserwatywnym prezesem ministrów Ca- 
novas del Castillo, lecz nazywa się Leon y Ca- 
sullo, należał już niejednokrotnie do dawniej 
przez Sagastę tworzonych g..binetów, jest dziel­
nym mówcą i ulubionym przywódcą konstytucyj­
nej partii. Co do nowego ministra wojny wkradł 
się ciekawy błąd. Nazwano go Gal Castillo; 
tymczasem to „G al“ miało być „Gral“ tj. jen erił 
Castillo. Należy on do inżynierii, posiada wielki 
szacunek w armji, wymieniają go w szeregu naj­
dzielniej ozych jenerałów hiszpańskich i zaliczają 
do partji konstytucyjnej. Najmniej pod wzglę­
dem politycznym znany jesc nowy minister ma­
rynarki Arias. Minister robót publicznych Na- 
yarro Rodrigo j^st od dawna członkiem partji 
Sagasty. Najwybitniejszym jednak członkiem 
nowego gabinetu ma byó minister dla kolonij 
Wiktor Balagutr. Był on jednym z twórców 
starej partji progressistów, która dziś znaną jest 
pod nazwą partji konstytucyjnej. W  ostatnich 
latach był BaLguer przywódcą dyssydentów, któ­
rzy się Oddzielili od Sagasty i wraz z radykałami 
utworzyli dynastyczną lewicę. Balaguer, z rodu 
Katalończyk, używa ogromnego wpływu wśród 
swoich rodaków i zdobył sonie zaszczytne imię 
ogłoszeniem szościotomowej historji Katalonji. 
Minister spraw zewnętrznych Moret, członek dy­
nastycznej lewicy, centralistyczny minister spra­
wiedliwości Alonso Mart.nez i konstytucyjny 
minister Skarbu Lopez Puigierver, należeli już 
do poprzedniego gabinetu Sagasty. Nowi mini­
strowie me zmienią politycznego charakteru ga­
binetu Sagasty, lubo takowy więcej ku lewicy się 
nagnie.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która te i iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e .
ó r o d e k  d o m o w y .  Osobom cierpiącym na go- 

ścioc i reumatyzm zaleca się MOLLA Włoku franouska 
jako bardzo skuteczny i nader tani środek leczniczy. 
Flaszka 80 et. — Codzienna rozs~ tka za pobraniem 
pocztowem przez A. Moll apt. i c. 4. I weranta nad w. 
Wier, Tuuhlauben 9. W aptekach i handlach muterjaivW 
żądaó należy wyraźnie preparatów Molla z jego marką 
ochronną i podpisem.

kranów 12. paździoru. 
tt > ?  • w ®Jw’o*ote Eodyńskiego). 
Uzi.pełu.&jąc wyrok w sprawie p. Tad. Ł  o- 

d y ń s  k i e g o ,  dodajemy co następuję:
„Panowie przysięgi] o d r z u c i l i  winę oskar­

żonego w kierunku zbrodni o s z u s t w a ,  potwier­
dzili zaś tylko ostatnie dwa pytania co do 'prze- 
niewierzenia kwoty 143 sir., w skutek c»e8o Try­
bunał uwzględniając: 1. Że oskarżony przed od­
byciem  bruków, sam swój czyn władcy doniósł, 

Ża oskarżony słabością swej żony głównie d « 
ffo był zmuszony, nie mogąe otrzymać pieniędzy 

B ręk Sądu krajowego we Lw owie, pod którego 
°pieką majątek rodainy pozostaje, Bkazol obwinio­
nego na pięoio-mlesięosne sienie i zwrot i54  
*łr. a kosztami sądoweml ła c in ie , co do kwuty 
zaś 602 z łr ., odesłano pocztę n» drogę cywilną. 
Oskarżony, który pozostaje na wolnej stopie, 
starał się usprawiedliwić swój postępek pretea- 
sjaini do Bządn, dzierżącego majątek matki pod 
kuratelą — i zgłosił zażalenie nieważności prze­
ciwko tomu wyrokowi do najwyższego Trybunału 
W Wiednia.

Wszech, nauk lekarskich
3 D x . G -o iśJ s :su
b. zilzuiethi sekundarjusz szpitala św. Łazarza w Krako­
wie, po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych 
w zakładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 

otworzył
A telier dentystyczne

przy ulicy Kopernika 1. 5 (gdzie dawniej Redakcja 
Gazety Ńatodowej) i ordynuje od godziny 9—1 

i od 3— 5. 2571 1—0
Wszystkio operacje dentystyczne jak plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p. wykonywa na żądanie bezbo­
leśnie, przy częściowem, lnb całkowitem znieczuleniu za 
pomocą kokainy 1 ub gazn rozweselającego (Lustgas).

Buja-Peazi 13. października.
{Proces prasowy).

Jutro rozpoczyna się przed Sąaem przysię- 
* b 'h  rozprawa przeciw dziennikowi Zastawa, 
‘ tery w numerze z dnK 13. grudnia r. z. umie- 
se 'ł artykuł p n „8łow o powa.ne do 8erbów i 
■Kioaiów.* Prokuratoria upatruje w tym artykule 
Pu-i»ar«anie prieciw  narodowości węgiersaiej, za- 
k. ożone w ustawie karą więzienia do dwóch lat i 
kntą pieniężną do 1000 zlr.

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

4V»°/o Listy zastawne Banku krajowego 
5 ° /0 galic. Obligacje komunalne

2009 posiadające gwarancję krajową 3
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach

SOKAL i LILIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy lezzwłoozuie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką

Rada miasta Krakowa.
Kraków 14. października. P r e z y d e n t  za­

wiadamia o odbytem scontium kasy.
-  j m‘ ^ E e w u s k i  domaga się ponownie pe- 

tycu do Rządu, aby trzecie gjmnazjum w K ra­
kowie otrzymiło urzędownie nazwę gimnazjum 
imienia Sobieskiego.

R. m- dr. Faustyn J a k u b o w s k i  domaga 
Bię wniesienia petycji do Rządu o stałą subwen­
cję dla szkoły muzyczne, w Krakowie.

Uchwalono kredyty dodatkowe na cele admi- 
lustracyjne w kwocie 4686 złr.

Następnie rozpoczęła się wielce ożywiona ay- 
Bkusja w sprawie budo wy teatru narodowego 
w Krak, wie, przedstawionej przez r m. dr. Fau­
styna Jakubowskiego. Do znanych uchwał za­
padłych na poprzednich posiedzeniach przybyły 
dalsze, posuwające tę sprawę tak ważną < jeden 
krok wielki naprzód. Koszta teatru objęte pn­
i j  czką zaciągnąć się mającą, wynosić będą 450.000 
złr. a w konkursie ma być cznaczonem, iż cały 
plac zwany realnością św. Ducha ma być na ten 
cel użyty. T 3

Uchwalono petycję do Sejmu o subwencję
infi nnh na amortyzację kwoty
100.000 złr., tudzież do wielkiego Wydziału ka­
sy oszFiędności o takąż samą kwotę. Wreszcie 
wyrażono nadzieję, iż wydatek na budowę t„»ćiu 
nie sprowadzi konieczności podniesienia dodatku 
gminnego.

Na prośbę Towarzystwa Strzeleckiego wnie­
sioną do Rady o przyznanie przywileju na bu­
dowę teatru letniego w ogrodzie strzeleckim, od­
powiedziano od m ow n ie .__________________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
E g za m in  w s z k o le  o grod n iczej (ulica Pie­

karska nr. 24) odbędzie ? w niedzielę dnia 17. paździer­
nika r. b., na który szan, /nyeh członków i miłośników 
gospodarstwa z a p r a s z a m O d  Zarządu Towarzystwa 
ogrodniczego. Prezes: i/ / .  Jan Czajkowski, członek Za­
rządu : M. Hillich.

R  ilęgosn sz wybuchł w pogranieznem rosyjskiem 
miast. Woł zyskach

Wszech nauk lekarskich
Di*. F r. T ry b u le c
o s i a d ł  w Przem yślu, w rynku, 1. 7, 

i ordynuje od 2 —4 popołudniu. 3—32546

Umm własne „Dziennica PoMieffo:’
(OK.) Wiedeń 15. października. Komitet wy­

konawczy prawicy obradował wczoraj przez czte­
ry godziny. Przedyskutowano do końca ustawę 
bankową, nie poczyniwszy jednak zmian wa­
żniejszych.

(OK.) Wiedeń 15. października. Do Delega- 
cyj wspólnych kandydują z Koła polskiego : S m o l 
k a , C z a y k o w s k i ,  G z e r k a w s k i ,  J a w o r s k i ,  
D z i e d u s z y c k i  i C h r z a n o w s k i ;  do komi- 
rji regnikolainej J a w o r s k i  i G z e r k a w s k i .

(OK.) Wiedeń 15. października. Na wczoraj- 
szi-m posiedzeniu Koła polskiego wyrażono je ­
dnogłośnie niezadowolenie," z powodu tendencyj­
nych i nietaktownych enuncjacyj dziennikarskich 
na temat wrzekomego przemówienia p A b r a h a ­
m o w i  u z a przeciw p. L e w a k o w s k i e m u . "  
Wszystko to ma być z prawdą niezgodne.

(R.) Wiedeń 15. października Kuło polskie 
postanowiło wczoraj na wniosek księcia C z a r ­
t o r y s k i e g o  zainterpelować Rząd w komisji 
ugodowej co do stanu sprawy naftowe , jednako­
woż w formie, pochwalającej obecne stanowisko 
Rządu. Przyjęto bardzo przychylnie przemówienis 
S t a r z y ń s k i e g o ,  który wyka zał, że jest nie- 
możliwem i niepotrzebnem, tr»ktuwać układ han­
dlowy w związku z reformą cłową.

Bukareszt 15. październiku. Eioile ru>.,aine 
donosi, że K a  u 1 b a r s  przybędzie tu dzisiaj.

S jl ja  15. października. Komendant Ruszczu- 
ku, F i  lo  w, poctawionj został przed Sąd wo­
jenny za to, że wdawał się w konszachty z 
K a u l b a r s e m .

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 15. października. Pol. Corresp. do­

nosi z Sofji, że Rząd bulg rski w odpowiedzi na 
notę rosyjską, zarzucającn iew ażność wybori w 
dokonanych, p o w o ł a ł  s i ę  n a  k o n s t y t u c j ę  
w y p r a c o w a n ą  p o d  e g i d a  k o m i s a r z a  
r o s y j s k i e g o ,  według której jedynie SobiaDje 
może być rozstrzygającym sędz;ą co do ważno­
ści wyborów.

Berlin 15. października. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze : Wynik wyborów do Sobranja dowodzi, że 
nie Uspusobienie ludu bułgarskiego było powodem 
ustąpienia ks. Aleksandra —  gdyż większość na­
rodu oświadczyła się za rejencją, ustanowioną 
przez tego księcia, a wcale nie pozbawioną pe­
wnych zarzutów. Są tedy tylko dwie możebne 
alternatywy, dla których książę abdykował, bądź 
uważał sytuację za niepomyślną — .co rzucałoby 
niekorzystne światło na jego zdolności, jako męża

SZClAWlOm’
napój bszeźwiajęcy stołowy,

Skateorny bsrdze na kisztl w chorobach szyi 
katarach żełądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, K arlsbad i Wiedeń.

stanu,— bądź też pozostanie dalsze na tronie zda­
wało mu się rzeczą niekonweniijącą. Nie ulega 
wątpliwości, ie  gdyby ks. Aleksander w Bułgarji 
był pozostał, byłby krajowi temu walk wybor­
czych i wzruszeń zaoszczędził, kióre na każdy 
sposób muszą wywrzeć niekorzystny wpływ na 
dalszy uzwój Bułgarji.

Paryż 15. październ;ka. Ponowne zebranie 
się Izby i Senatu odbyło się bez nadzwyczajnego 
wypadku. Wbrew wnioskowi biskupa F r e  p p e l a  
uchwaliła Izba 317 głosami przeciw 224, przy­
stąpić do obrad praedewszystkiem nad bu­
dżetem.

Minister marynarki przedłożył projekt reor­
ganizacji floty, żądając na ten cel kredytu w 
kwocie 140 miljonów.

Haryi 15. października. W obec dzienników 
angielskich, które omawiają ewentualną wojnę po­
między Francją i Niemcami, konstatuje Liberte, 
że pomiędzy temi dwoma państwami nie istnieje 
obecnie żadna kwestja, która mogłaby sprowa­
dzić w następstwie jakiekolwiek trudności. Istnie­
je natom.ast wiele spraw, gdzie zbliżenib się ich 
jest obopólnym interesem. Rady pism angiel­
skich polegają na bezpodstawnych hypotezacb, a 
usiłowanie ich, ary obudzić uśpione namiętności 
narodowe, jest czystym manewrem w interesie 
Anglji. Mianowicie obawiają się tam porozumie­
nia Niemiec i Francji w kwestji Egiptu lub in ­
nych rzeczach sprawy wcchodniej i z tego p ow o­
du siejf ziarno niezgody.

Sofja 15. października. Minister spraw w e­
wnętrznych odpowiedział już na notę ajenta ro­
syjskiego, wymierzoną przeciw cyrkularzow* Rzą­
du bułgarskiego, traktującemu o mięszaniu się 
obcych poddanych do wyborów. Odpowiedź ta po­
wołuje się na gorliwe przestrzeganie ze strony 
wielu mocarstw kapitulacyj, z których także R o­
sja niejednokrotnie użytek rubiła, a w których 
użyciu zdarzały się częste konflikty poniędzy 
władzami konsularnemi a Rządem bułgarskim — 
mianowicie w kwestji uwalniania obcych podda­
nych, uwięzionych z powodu zakłócenia spokoju. 
Tylko, aby zapobiedz tego rodzaju konfl ktom. 
przedsiębrał Rząd taLże środki przeciw obcym 
po idanym.

Dla utrzymania spokoju i porządku jest 
rzeczą niezbędną, aby akcja Rządu nie była 
krępowaną. Minister spraw zewnętrznych wyraża 
dalej przekonanie, że Rząd rosyjski w tym wy­
padku błędnie poinformowany, uzna wreszcie 
słuszność motywów w mowie będącego okólnika. 
Co do nagany energicznej, wypowiedz’bnej prz-z 
barona K a u lb  a r s  a, zaznacza m ni ter, że 
członek Rządu bułgarskiego może tylko od przed­
stawicieli swojego narodu otrzymać jakąkolwiek 
naganę.

W odpowiedzi na drugą notę rosyjską, za­
rzucającą nieważność wyborom niedzielnym, po 
wołuje się minister na traktat berliński, który 
dał podstawę politycznej egzystencji Księstwa, 
stypulując zarazem, aby zgromadzenie narodowe 
w Tirnowie wypracowało konstytucję, która stała­
by się podwaliną wewnętrznego prawa publicz­
nego tego kraju. Konstytucja ta, aprobowana 
przez mocarstwa, jest tedy kamieniem węgielnym 
bułgarskiego prawodawstwa. Zresztą Rosja nie­
jednokrotnie już oświadczyła w sposób urzędowy 
życzenie swoje, aby konstytucja bułgarska utrzy­
maną była.

W myśl ustawy w jborczej będą n and&ty 
zrektyfikowanepr^ez Sobranje, które jest jedynym 
sędzią w sprawie prawidłowości i ważności wy­
borów. Wprawdzie nie przysługuje Rządowi prze­
sądzać w kwestj&ch wyłącznie Sobianjo pozosta­
wionych, mimo to jednak mniema on, iż utrzy­
mał cię w granicach swujej władcy, powołując 
kolegja wyborcze na 28. września —  i pod tym 
bowiem względem trzymał się ustawy i życzeń 
Sobrauja.

Na trzecią notę rosyjską, trr.ktującą o nie­
dzielnych wypadkach zakłócenia spokoju, Rząd 
nie odpowiedział jeszcze.

Sofja 15. października. K a u l b a r s  otrzy­
mał instrukcję od Rządu rosyjskiego, że zda­
niem tegoż może on dalszej podróży po Buł­
garji zaniechać —  lub też zrobić j ik to uzna za 
stosowne.

Artykuł Mosk. Wiedom., jakoby Rosja i jej 
reprezentant Kaulbars zo.-jnli przez Bułgarów 
insultowani, polega na fa.szywych i oszczerczych 
wiadomościach. Jak wiadomo, przyjmowano 
wszędzie Kaulbarsa z szacunkiem, odpowiednim 
jego stanowisku. Jeśli lud w zaufaniu swem do 
rejencji wyraża wstręt swój do spiskowców, to 
w tem nie spoczywa bynajmniej jakaś obraza, 
przeciw komukolwiek skierowana.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  d. 14 pażdziern. (Z laby handlowej), t. akoje 

u  jztuke: Kolei gal. Karola l  udwika a 109 tt. 194— do 
197 50. ńvlei Lwow.-C.„ru.-Jass* 224 — do 327—, Bankn 
aipot. galio. 278'— do 283.—, B u.k. kred. gal. 215-— do 
220—. II. Listy zastawne na 100 zlr. wal. anstr. Towais. 
kredyt, gal. ziem. 5*1, 100 40 do 101*40, Towar*, kredyt, 
gal. ciem. *°/n 36'— dc 97—, Tc w. krJd. gal siew 5V, 
ICO 40 do 10140, Tc w. kred. gal. a.em.4°/, 9360 do 94 50. 
Banku krajowego 4'fi'l* r. a. 96'— *_ 97*—, banka

— Banku hip. gal. &•/, ad-80 
m. 10250 do 103 60.

hi, gal. 6*|. M  50 3o ll3 ',
do 100 80, Banku hipot. gal. z 5°/, pren 
l i i  Lii.y dL tne la 100 tir. biali o. taki. kred. włość, 
(dawniej 6*/ ) 3°/, w. a. w likwid —'— do 54— Gal. zakł. 
_rel. włoio. (dawniej 5*|0) 2'1,‘L ».. a. w likaiA. —'— do 
50 —, Ogółu. rou. kredyt, aakł. dla Gal. I Buk 6°|c losy 
w i 15 —'— u. —•— , IV. Obligl .a 100 rłr. li.4e.kuLu- 
oyjn; galiu. 5*/0 104 25 do 105*25, Komauałue gal. Z-kł-a 
kredytowy włose. (dawniej 6-/0j 8*/0 w- a. w likwid. 
—•— do —•—, 3“/. Obligi Komun. Bana* kiijowego 
I, emiiji 100 — do fo l '—, Pożyczki krajów, i  roki 1877 
6°/o 103 50 do 104'75, Pożyczki krajowej a roka 18 6̂ 
9u'50 do 96-50, Losy m i.i.a Krak-ra 17 50 do 19-50, 
Loey uiia.ta BUniiławowa 2S — d> 32 — V. Moth ta 
Luk it holenderebi 5'b5 do 5*95, Bukat ooearakl 5 39 do 
5'98,Napol«ondor 9 86 do 9 96, Pół i_ j  erjał roiyjold 10 27 
do 10 32, Bubel roijjiki irebrny 1 54 do 164, Robol ro­
syjski papierowy B17*!, do 1 19‘/a 10C marek niem.ee-
kićh 61,— do 61 '70, Srebro i*  -JO lłr. —'— d o  .
Knpooy w ireb.zo za 100 »łi —•— do —*—, Pici siŁ 
z cyft. wizyitzijh poiycyj znaczy: „płacą,* aruga ,iadają.“

ft iodeń d. 15. października godr. 10. min. 35. Akije 
kredytowe 27ć 25, inglo-Auiti.—•—, Akcje bankę Tnii n 
21150, Kolej Krruia Ludwik. 195'—, P łedn. 106 75, 
tienta papier'w* —■—, L » y zastawne galio. i ai k. h po . 
100 25, 4'/j Galicyjski bark krajo wy 96 25 Obligi **/**/• 
potyczki krajowej z ro.o lud3 96 —, Losy * ioku
1864 —'—, NapoLnndor 9'52'|i , It mol papierowy 118*/». 
Usposobienie: spokojne.

H iedsń i. 14. pażdzierniKa godz. 1 min. 48. Akoje alj . 
tow. gorn 2250, Wjg. akcje kreayi 283'—, Akcje angle- 
anstr 110'5o, .akcje banku Uniot 211*50, Akcji Bero!» 
Ludwika 195 —, Aacje kolei północnej 232 - . Akoje kol. 
południowej 107*—, A l je kolei Aifóldzkie, 188—, Akuje 
Staarsbabi 243*20, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowleekirj 
224*50, AL je .olei węgier. pułnocno-w.okodniej 172 75, 
Wiedeńskie losy 124 —, Akcje kolei Rudolfa — —, Akcje 
kolei Albrechta —-—, Węgierskie obligacje państw, 
w słocie 54 25, Galicyjskie oblig. indemn. 104'25, Losy 
regulacji Cisy 1 j4* Losy Lana.jrbai.kj 213'50 Węgierska 
renta 103 30, Akcje i anku związkowego 102 50, Ak^jo bankn 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgler.Ko-gaiicyjskiej —*- , 
akcje kolei państwowej —■—, Bnbal papierowy 1’18‘Ja. 
Węgierskie Losy 121—, Marek niemiecki —*—. Dspose- 
bWnir : mdłe,

Wiedeit d. 14. października gndz. 5. min. 67. Jednolity 
dług państwa w bau.no.acL to 95, w srebrze 84'20, Renta 
w złocie 114 60, 5'/t a.str renta marcowa 100 20, Aksji 
banku wiedeńzk.ego 862 —, kredytowego 27920, L.ondyn 
125 25, Srebro —*—, Nzpoleond i 9 915, Bukat oes. 
men b'9l, 100 marez nleutieckion 6i 57 5.

tierlin  1. 14. pażdzjernika godi. 5. min. 20. Bo.yjik 
banknoty 193 —, Ak«)e kredytowe 454*—, uombordy 
175'—, Galicyjski* 79'70, Kolei rumuńskiej 68'83, Aastrja- 
okie banknoty 162*80. Po zauknięoin giełdy: kredytowy 
— —, Lcidbardy —*—.

S'/0 Kai ta 82*52. 
lelegram y mboóowe a. 14. października. — Wi e*  

d e ń : Pszenici —*— do —*— zer., tyto —*— do — 
złr., jęczmień — *— do —*— złr., knkurudza — — de
— złr., owios —•— n a  , okowita pr. 10.000 liter
procent 27 50 do 27 75 At. B . d c p e z z t :  Pszenica 100
kilogramów (na jesień) 3*80 do 8-82 złr, rzeoak 
(ua pażdziern.) —.— tt  B e r l i n :  Psowidba żółta
i ażdziei i.) 149 75 marek, żyto —*— matek, spirytus 
loco 3590 m„ olej rzepakowy —*— m P a r y ż :  mąki 
195 klgi. 50 75 fr., olej rzepakowy —*—, splrytw —*— fr.

Nafta. W i e d e ń :  d. 15. październ!ika : 13*— do 13*25 
B r e m a :  6,^0 do —'- -. H a _  g u ■ p 6'30 ua pażdziern 
6 30. na pażdz.-gi ulz. 6 40. n n t w . r p j s : n s  pażdziern 
15'. 92 N t w y - Y o i K i  6 75. FI l a d  e l f  j a :  6'75.

Przyjeohali do Lwowa
duia 15. października 1386 r 

IIOTEL FRANCUSKI. W. kr Lubomir k t, z Równa. 
L. hr Cigala, z I.p .o M hr. Fredro., a Dnbanowic. I. 
Borkowski, z Zaleszczyk marych Fi Kraus, z Wiednia. 
M. Dattner, z Wiednia. K. Świątosni, a r.ówua. M. Pień- 
ozykoweka. z Tarnopola. G. Detkeus, z Tarnopola. A . 
Radowski, z Żywca. W. Horn. z Auscha.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. E. Hormusaki, z Czer- 
niowiec. Br Kapri, z Czerniowiec. Dr. 1, Rott, z Czer- 
niowiec. O. Dembon, z Tyczyna. Dr. Czaykowski, z Prze­
myśla. H. Schwager, z Podwołoczysk F Koszowi ki, z 
Kołomyi. I. Ulauiecki, z Wołoetkowa. R. Folgner, z 
Tyczyna. M. Burzyński, z Buczaoza. M. Schonstein, z 
Oporca.

C. k. Generaiiia Dyrekcja auatr. kolei państwowycb.

wyoląg z rozkłada Jazdy
ważny od dnia 1. października 1886 r.

Według zegaru budapeszteńskiego.
Odjazd ze i_wowa:

11 min. 27  przedpołud. pociąg Ooob. do Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa.

7  min. 10  wieczór, pociąg osob. do Cbyrowa, Stryja.
1 1  min. 4 0  w nocy, pociąg mięszany do Chyrowa, Stryja,

Stanisławowa.
Przyjazd do Lwowa:

2  min. 2& w nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja, 
Stanisła. owa.

8  min. 1 2  rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja.
4  min. 1 5  popołudniu, pociąg osobowy a Chyrowa, 

Stanisławowa, 8tryja.

Przegląd polityczny.
Lwów 15. październik?.

[ S p r a w a  J a n o k y ’e g o ]  nie budzi już za- 
]? Sejmitj węgierskim. Wielu posłów wy­
kreśliło się z listy mówców, aby umożliwić ry- 
ch i6 z&konczenie sprawy.

[ C z e s i  i M o j k a l e ] ,  Drdewnik Warsz. 
zamieszcza gwaitownj artykuł przeciw Starocze - 
chom , których przedstawia jako wrogów Rosji i
Słow iańszczyzny, i stawia ich  dlatego na rów ni 
z W ęgram i.

[ P a p i e ż  p o d  o p i e k ą  —  n i e m i e c k ą ] .  
W ychodzący W enecji organ klerykalny Difesa, 
oświadcza, że w razie, gdyby Rząd włoski nie 
zaprzestał akcji anty-klerykalnej, papież opuści 
wprawdzie nie R zym , ale Watykan i uczyni to 
samo, co uczynił jenerał Jezuitów t. j. odda się 
pod opiekę niemiecką.

[ C e s a r z e w i c z  n i e m i e c k i ]  odwidził 
— według doniesienia dziennika E poca— w naj- 
śeiśbj8zem incognito króla włoskiego w Monza. 
Do w izjty tej przywiązują wielkie znaczenie.

[ M a r y n a r k a  a n g i e l s k a ] .  Pall Mail 
ua~etu podtje wyjątki z memorjałn wyetósowa- 
Qł<,^o..P,' i0z lorda B e r e s f o r d a  członka admi- 
rJ ic ji, do Ministerstwa marynarki. Lord Beres- 
ford gani w ostrych słowach obecny stan floty 
angielskie’ , którą uważa za nieprzygotowaną do 
wojny. W  ogóle pozostaje flota wojenna Anglji 
daleko po za flotami innych państw. Memorjał

Koncesj onowana
Szkoła śpiewu solowego 

IRENY LEWICKIEJ,
dyplomowanej śpiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskieg„ uczennicy Ł ev ie - 
go i P r o c h a  we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi r o k  sz k o ln y  1 września b. r.

Warunki i programy nauk od 9tej 
do lszej w południe, ul. liominikań: ka 
1. 11. 2474 24—30

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYR IU SZE "
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2425 117—0

HANDEL KORZENNY
ST. WOJCIECHOWSKIEGO

r ó g  u l i c  > C h o rą ica y a n y .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1 8 7 8 . 
G w a ra n c ja  l O  la t .

M i i  mi Krzyżowy.
Chytruczka i innych mistrzów 

2535 najtaniej u 8—10

A . ALSCH ERA
(ul. Akademicka, dom własny, 1. 26).

1 0 0  s z t u k
Prześcieradeł trwałycu bez szwu 2‘ /i łokcia 
szerokich, 4 łokci długich, można dostać 

na próbę po 1 złr. 25 et. za sztukę u

M . S c h t t n fe ld  «& C 2 S Ł
Prag (B6hmen), fi Eisengasse Nr. 6. 

Rozsełka za pobraniem pocztowem. 
Cenniki rozsyłają się na żądanie

2518 6—0

L l c h t e n n a l d z k l e
Jabłka „w osków lil“

( Wachsdpfel —  voscenka).
Te tylko w Lieńtenwaldzkiin obwo­

dzie w Styrji dobrze udające się, wszę­
dzie wysoko cenione ji.błki, które co do 
dobroci smaku równe są białj m zimowym 
jabłkom stołowym „Casoille*, spizedaje 
ł r a n z  Ł e n c e k ,  Realitaten-B itzer 
in B la n c a ,  Posu LichtenwaW_(3teier- 
mars), a mianowicie : 2569 1 -3
Towar najlepszy, sztuka po 4 — o u. 

„ bardzo dobry kilo „ 16- 20 „
„ dobry „ n 10 -15 „

S K Ł A D  

ARTURA KOŚCICKIEGO

N ajm niej

m złr. 10  dziennie #
m
%

pewnego zarobku
2483 dla każdego 22—0

#
m

^  bez użycia kapitału fr
tIf  tt.rt w sta/pm mifiisr-ii awoieffO 
#
#

§

kto w stałem miejscu swojego 
pobytn zechce zajmować się eprzc- Ęft 
dążą legalnie wystawionych listów 
ratalnych (Ratenbriefe). Oferty "  

neleży adresować: Ęf,
Wechselh. H. FUCHS Budapest. £  
~  D o ro tiica g a sse

B

mmmmmm**m\

U L  J O N
M I Ę S A T  

wołowy, wołyński,
p o zł. 4: k i l o ,

i f c y u j  Ola retonw alescentów
po ii. 6.40 i zł. 7.20 kilo

Ekstrakt Liebiga
po ct. 90 i zi. 1.65 słoik, 

płynny po zł. 1 i zł. 1.20 flasz.
poleca 2413 22—0

HANDEL

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku k 42.

G Ł Ó W N Y  S K Ł . A D
dla Galicji i Bukowiny

FOBTEHAICI, M M  i ORSAlóf
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 30—0 

PIERWSZA KONCESJONOWANA
SZKOŁA MUZYCZNA

I Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
ła h. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia ws( ólne, kuii- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół­
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Proopekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dj retejs 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
N> raty mlMlęozne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzj lewe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypałyczaluia ad 5 zł. ■leiląezalo. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła­
wnych o rg an ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

we Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
p o l e c a  d o b r ą  i w y d a t n ą  k a w ę  s p r o  
w a d z u n ą  w p r o s t  od  p r o d u c e n t ó w  

•z A n i r r y k i  p o ł u d u i u w e j .  
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.
Na p ru w in .ji

4 3/ 4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8*20 ctn.
franco. 2'.20 52 0

„Niemam wcale tych gatunków kawy, 
które inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają."

i* LECZENIE
Suchot, 

Zapaleaia Mkrzall, 
Katarów.

Przez N̂ -^ ^ \ 8 ła b o ś e l pleral^
utycie

ZIAREK
z Kreozotu
SABOURDfifuki auiiiriia
3, uiioa de Choiseul, 8

w Paryżu.

Bo nabycia we Lwown- .̂ 
p . M ik o /zsu ń *  i  J -  W ew ró rsk ie g o ^ a a  

wnicj Nahlikz.PP

.pt.kaoh
 ;iego da-
3428 87—9



d ZIKInN IK  p o l s k i . I
Wyroby gumowe i artykuły techniczne

p o l e c a 2381 4 - 0

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, -we własnym domu, L. Telefonu 173.

„Ś M IG U S A ”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r .  1 0 .  z bogato kolorowa- 
nemi iluitraojami.

pclit. j^ko to: Dziennik
Lwowski," .Nowa

°ri*bai
Polaki.,'' „Kurjei 
Rt m iau," -Tygodnik Illuitrowaoy, 
„Bluszcz," „Kłosy,“ Ltd. uznały . Śmigu­
sa" za wyborna pismo humorystyczne.

Adres Redakcji. Lwów,H alicka  
liczba  46 .

Prenumerata k w a r t a l n a  i  y l Ł o  
1 i t r .  2 u  c t .

Młodzieńcy
iziweeo R O B O B .dziwego
i 50 ct. J.

•trzymają piękny za­
rost przy ubyciu praw- 

A N T H J M . Cena zl 1 
G k o l l c l i ,  firiinn u. Depots.

2480 7 -1 2

N a u c z y c i e l
języka angielskiego,

Polak z Poznańskiego, po dłuższej 
praktyce w Paryżu i Londynie, o- 
siadłszy we Lwowie, udziela lekcyj 
tegoż języka po domach prywatnych 
i pensjonatach.

Adres w Administracji Dzień,- 
niku "Polskiego.

Poszukuje się kupna

dóbr wielkicb obszarów
w dotrę, glebie, z lasam. w stanie 
rębnym w bliskości kolei. Pośre­
dnictwo wykluczone. Opisy z ozna­
czeniem ceny stałej dochodów, opła- 
caoy< h podatków, ciążących długów, 
ilości inwentarza itp., przyjmuje 
Administracja Dzienniku Polskiego 
Nr. 1000000 Lwow.

Poszukuje się kupna

maleńkiego majątku
ziemskiego

we w.-chodniej Gali *ji, w urodzaj­
nej glrbie z lasem dębowym w /so  
kcpiennym (80— 120 letnim). Z g ło­
szenia uprasza się nadsyłać pod 
adresem. B. 1000 G. Administracja 
Dziennika Polskiego. Lwów. Pośre­
dnictwo wykluczone. 2570 1—3

im

Wdowa

n i c r u
k u ra c y jn e .

Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub po 
otrzymaniu gotówki, franco:

5 kil. <osz z feolawskiemi winogro-

fronami kur cyjnem i...................złr. 3 25
il. becz. (4 litr.) starego wina 

czerwonego fuslawakiego . . . złr. 3 ’60 
5 kil. becz. (4 l l f r j  tegorocznego 

moszczu fe.lawsLiegu . . . .  złi 2‘50 
5 kil. becz. (4 litr.) .egu.ooznego raj- 

lepszego win. z jabłek . . . .  złr. 2 —
K ób erl &  P ie n to k ,

Wian, Karntnersti i.se, Delikatessenhan ■ 
dlung. 2494 3—10

z 3giem dzieci po 
żołnierzu polskim 

z r. 1863, który poświecił wszystko dla 
Ojezy/ny, po aługiem tułactwie po obcych 
krajach smutnie życie zasouezyr zostawia- 
iąe żonę : dzieci bez i, nduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst­
kiego dotknięta wielkiem ubóstwem, ocie­
mnieniem i herobą, błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami.

i* JL.
Ulica Spadzista liczba 11.

Dr. Leon Rosenbusch
l  lelcarz nratt Kliniki mm. n Kraiowie,

Sekundarjusz szpitala powsz. 
ordynuje od 3— 5 popołudniu, 
2576 u l. Paristka 1. 2 . 1-2

P IE R N IK  H IG IE N IC ZN Y
L. CZYNOKIEGO w J a r o s ł a w i u ,  
u s u w a o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i d y ,  
d y s p e p s j ę ,  b r - s  a p e t y t u ,  n i e ­
s ma k ,  z g a g ę ,  o d b i j a n i e ,  w z d ę ­
c i e ,  k o n ge s tj  ę i t. p. co świadczą 
n a j z n a k o m i t s i  1 e u a r z t, tudziei 
olbrzymi szereg pacjentów uwolnionych 
od przewlekłyen cierpień. Świadectwo. 
świadezę p. Czyńskiemu, że Jego

„Pierniki higieniczne”
miały w drmu moim najlepsze rezul­
taty. Gumnidka p. Tarnów. E sieina  
z Lubom irskich  L«abellu San- 
guszkow a. Uena 20 ct. Do nabycia we 
wszystkich handlach I aptekach d

M a s ł o
J“ serowe, niesolone, w paczkach 5ci0 
Kilogramowych, z opakowaniem i franco, 

po 5 złr. rozsyła 2-515 5—0

Zarzad dóbr Nowe Sioło pod Stryjom.

Do pani Lang owej we Lwowie!
M ija dwa lata jak pani obieca­

ła zmieDić nazwę hotelu Langa na
HOTEL LITEWSKI.

Przypominając to przyrzeczeni-, u 
praszam Szau. Panię, jak najrych­
lej dotrzymać słowa.

Lwów 15. października 1886.
Z poważaniem 

2581 1—1 A. SozaAski.
D o  s p r z e d a n ia :

Realność pod liczbą 152
w Za mar sty nowie,

w obrębie miasta, składająca si^ z domu 
frontowego — oficyn, zabudowań stajen­
nych, 'ozown, chlewów, komórek, szopy 
otwartej, ogród owocowy i jarzynowy, dwie 
■itudnie w podwórzn —  frontem do głó- 
wnogo gościńca, 70 sążni długości — >u- 
dynki z wolnemi latami od podatku. — 
Bliższej wiadomości udzieli pan Leopold 
Warchałowski, budowniczy miejski, ulica 
2534 Jagiellońska, 1. 14. ' 8—5

jedeu z żikiejem i jeden karambo 
Iowy do sprzedania.

Blizsza wiadomość w kawiarni 
;■ m ana Danka przy ulicy Syks 
tuskiej 1. 2.

A L  SOŁECKI
we Lwowie, ni. W ałow a 1.11

poleca 2576 1— 3

Masło kuchenne
1 k lo po zł. 1 i zł. 1 ct. 10,

M a s ł o  d e s e r o w e
1 kilo po zł. 1.80, 1.40 i 1.60.

Telefony.
Zamówienia na In sta la c je  te le ­

fo n ic z n e  na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabrj 
cznych, zdrcjowukach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniaen prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ła d y sła w  D u n in
inżyner, elektro-technik 

we Lwowie, uHca Trybunalska l. 4.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe

jeże li na każdej e tyk iecie  pudelka w ydruk cw any jest 
o r z e ł  I A . H o l l a  f ir m a  położona. 

N iezaw odn a skute zność leczn icza  tych p iosz- 
ków prze w najup'ircz\w szym  cierp ien iom  ż o ł ą d ­
k a . s p o d n ic h  c z ę ś c i  c l n l n ,  p -zee iw  kurczom  żo­
łąd ka , zu fiegm ieniu , z ito lze , jftzc.dw  K a tw e rtrk e p  u, 
p rzeciw  cierp ien iom  wutroby, L ontcen t jo tn  kry\i. 
hem oroidom  ! najrozm aitszym  . h orolom  k o - ećy  •., 
spow odow ała  od przeSfcio k ilkad ziesiąt lat coraz 
w iększe rozpow szechnien ie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ś -igane.
Cena zapieczętowanego oryginali.t-nn pudełko 1 »L w. a.

jako w c ie r a n ie  do sku teczn ego  leczen ia  a-ośćca, reum atyzm u, w szelk iego rodzaju  rw ania człon ków  i paraliżu , 
boiu g łow y, u sjó -c i zębów, w form ie okładów :n  w m eia ic  s i i le t z e n ia , w w yp ad k ach  zapa len ia  i na w rzo d y . —  

W ew nątrz zm ieszan a  z wod i przeciw  nagłej s ła b ośc i, wym otom , k o lk om  i rozw oln ien iu .
FlftBtkn z d ok ła d n y m  opisem  8 0  et.

T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochrownv Molla

Olej tranowy M. Krohn &
gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. 

Główny skład wysyłek u A. iMOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlauhen.
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M OLLA, te tylko przyjmować. 

które opatrzone są marką ochrom.ą i podpisem,
Skład we L w ow ie : J. Beiser apt., Zyg. Rueker apt., St. Markiewicz, Józef Hanke, Alojzy Hubner, — 

w B iałej: Erich Ke'er apt., — w Brodach: M Kulak apt., A. Reder apt., — w Brzeżanach: J. W J.ohos apt.,— 
w Ctern.owcach : J. Schnirch, C. Alth apt., — Cz^rtków: L. Nohs apt., — w Gurahnmora : A. Botza apt., — w Husiatynie : 
W Czerski apt , —  w Jarosławiu : J P u, L. Wisłocki apt — wKamionce-Strumiłowej: C. Pieueo apt.,— w Kołomyi: 
JaL Sidorowicz apt., — » Krakowie: W Redyk apt., K Wiśniewski apt., — w M ielnicy: Micnał Krokowski apt., — 
w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., — w Now>m T irgn : K. Laur, — w Podwołoezyskaeh: G.
Morawetz, — w Przemyślu: Nahlik, A. Mańkowski apt,, — w Przemyślanach: E. Baranowski apt., w B.zcszowie: 
J. Sehaitter et Comp., A Karpiński apt. — w Samborze: J. Al siewie* apt., C. Maresz apt., — w Sokabr E. Wyso- 
ozański apt.; w S*reeie: J. Dempnia1' Fr. Beil apt.. W. Linde apt..— w Soioe: Jędrz. Gaim.i, — w Stanisławowie: 
Alb. Amin wiez apt., J. Macura, Beilie apt. — w Storożyńeu ■ H. Fullcnbaum apt., —  w Tarnopolu: E. Frant* F. Famro- 
gie—icz apt., — w Tarnawie : W. M ildner et Comp., Wierzyski et Cemp — w Wadowicach: A. Herfurtb apt., 
w W ojniczu: C. Nodzyński apt., — w Zbarażu: J. Sussermann, —  w Złoczowie: F. Petlesch apt. 2430 4 6 —52

— .80
-•70
—•70

1-50
1-20

D R ZE W K A  OW OCOW E
3- do 6-letnie w najszlachetniejszych gatunkach : 

G r u s z k i  letnie, jesienne i zimowe, sztuka od — "53 et. do zł. F —
J a b ł k a  » . « „ „ „ — mO „
Ś l i w k i  węgierskie Ręgloty . . „ „ — oO „
C z e r e s u l r  i  w i s z n i e  • • » » - 5 0  ,
C z e r e e h y  k l e p a i  o w a k ie  ■ . „ „ 1 — „
K a s z t a n y  2-meirowe, z ładną koroną „ —‘70 „
Flance szparagów olbrzymich; ,Caituvers Colusal Abparayu8“

3- i 4-letnie — J00 sztuk po 3 zł.
C E B I L K I  R A R Ł E B I S K t E ,  jako to : Hyacenty, Tulipany, Narcyzy 
Tacety, Krokusy itp. iip. w wielkim wyborze i po najtanazej cenie, poleca

Główny skład nasion i roślin
J. S T A C H I E W I C Z A

Lwowie,, plac M arjacki 1. 11.
Cr.nniki na żad.in.e fran. o. 2534

we
5— 8

W y n a la z k u

p. L E S L ^ U I ?
w P a r y ż u ,

aI emaI.
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabydia w Paryżu u p. Gastellier, 

47 me de la Chausjóe d’Ai,tin ; we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego iawniej Nahlika. 2442 26—0

Do najęcia!
W kamieniej przy ul. H e t m a ń  kiej 
1. 22, obecnie pr/c z c. k. Sąd kra 
jow y wyższy zajmowanej, będą do 

wynajęcia

lokalnosci w parterze
na restaurację Inb kawiarnię

i  sklepy.
Bliższych wyjaśnień udóiel i  E dw . 

Marynowski, ul. Jagiellońska 1. 3, 
I. p iętro. 2573 1—6

Nowość w zakresie prezerwatyw
z p ęch erzy  ryhścb z g u m o w a n iem  i ro u les , pra -dziwę francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakotez gum ow e, oa zł. 1 — 5 za tuzin. 

G ą b k i delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zl. 3 za tuzin,
rozsyła pod dyskrecją za pobraniem 2437 31—0

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L H O W I E ,
R y n e k  1. 3 8 , w e w łasn ym  n o m u .

M A G A % Y  K

F. KNAUERA i
pod „Złotym Lwem-’ we Lwowie, plac Kapitoun

SYNA

K o s z u le  b ia łe
i wyżej.

K o s z u le  k o lo ro w e , po 140 i

poleca:

m ę sk ie  i d la  ch ło p có w , po 95, 1-30, 1’60

2 złr.
F» i i l e s o i ty , l im  1-2 i wyzej.

I

8 U a rp e tk i b ia łe  i k o lo ro w e, tuzin po 4 złr., 4-50, ' ,  6 ■ wyżej. 
C h u stk i do u o sa  b ia łe  p łó c ie n n e , tuzin złr. &43, 2 75, 

3 i wyżej.
C h u stk i z Kolorow y iii e z la k ie m , sztuka po 10, 15, 25, 30

i w yżej.
R ę c z n ik i w tuzinach fi na łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd r y  szyte z a p a ło w e  i tu r e c k ie , po 4-50, 5, 6 i wyżej, 

z w ełn ian ego a t ła s u , po 9, 10 i wyżej.
K o c y k i n a  łó ż k a , od 1-30, RSd, 2, 2'40, :t' i w y że j.
P o d u sz k i z pierza, z włosieniem podłóg wagi, p o  cen a ch  n a j­

n iższych .
S ien n ik i gotow e po 95, MO, 140, 1-75 i wyżej. 
P r z e ś c ie r a d ła  b ez  szw u szirtiu g o w e, po l -30, 1-50, 1*75 

i wyżej.
P r z e ś c ie r a d ła  p łó c ie n n e  (b ez  szw u), po 1*90, 2.25 i wyżej. 
Z u p e łn e  w yp rew y a o  k o n w ik tó w , z a k ła d ó w  i t. v. 

po n a jn iższ y c h  ce n a c h . 2423 4 !) -0

Za dobroć i trwałość zaręcza się. f

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY M l  HIPOTHCZNY
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszysrkie papiery wartościowe i monety
p c  k m sie  dziennym ,

h  Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 2457 3 6 - (

«
IN A szampańskie

ti rni3r Georg© Goulet w Eeims
D O S T A W C A  D W O R Ó W  2468 6 - 0

Cesarzowej Indyj i Królowej* Wielkiej Brytanji, | |  
Króla Holenderskiego,

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Kr-lestwie, w guberniach 

zachodnich, Ks. Poznańskiem i Galicji.

Extra (demi-doux) Extra-Dry (iec) Cremant Rose (de,„i-doux)

[h] Piękność, świeżość i delikatność cery [|f
W  otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

WHELIANTYNY.B
|̂| Znakomity ten środek zyskał powoze nne uznanie i zostił
ad  °^&Zi z^feólniony 6-notv medalami zasługi i dyplomem honorowym.

F8 J e s t  s p e c j a l n y m  w y n a l a z k i e m

9 JAMA IH N A T 0W IC ZA , f i
m agi. tra farm acji  i chem ika sa d o w eg o ,  w łaś i  i c k l a  fabryki perfum »

f y '  i m y d e ł  toab to w y ch  r y ł

we Lwowie ul, KoperniL , 1. S, L j
w Krakowie ^nki-unice, 1. 20, y
w Czerniowcach Rynek, 1. 2. 2412 2 — 0

W I N O G R O N A  f e s k i s t i !
co dzień świeże posyłki otrzymuje

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
we Lwowie.

Zamuwienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

Nowość w zakresie prezerwatyw
x p ę c h e rzy  ry b ic h  1 g u m ow ych  prawdziwych francuskich bardzo delikatni

tuzin 1’20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Damsfca nowość prezerwatyw, sztuka l złr. Gabfci angielskie, tuzin 3 7łr.
p o l e c a

M A R C I N  M Ć f L L E R
w e  l> w c ,w ie , u l i c a  H a l i c k a  I . 1 7 .  2431 7 6 -0

Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego*

J L J S T I D E I X _ . _ A .
nowo odkryty 2443 4—12

PROSZEK ZAMORSKI
zao-ja: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró­
wki. sto.iOgi, moii , w ogule wszelkie owady z nadzwyczajną nie­
mal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia

w Droguerji J. ANDĆLA
13 „zum schwarzen Hund,“ Husgasse 13

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse U )  w  P r a d z e ,
W E LW O W IE: Zygmunt Rneker, aptekarz pud „Srebrnym Orłem," 

Piotr Mikol.isch, p o i „Gwiazdą", Józef Hanke, Alojzy Hubner, Jakób 
Beiser aptekarz. BIAŁA: E. Kruppa. BlECZ : W. Fusch apt. BRODY • M. 
Koder apt. CHODORuW St. Dyszkiewioz apt. DROHOBYCZ : K. Bayer. 
FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz GLINIANY; A. A Helny aptekarz- 
GRODEK koło Lwowa: Antoni Lippus. JASŁO : R. Palchy aptekarz.
KOŁOMYJA: E. Stenzel apt. KOSSÓW : S Bursa apt. KRAKÓW  : AntoP- 
Hawełka, E. Radl er apt., Stockmar apt. i W. Redyk apt., Konst. Wiśniewtki 
apt. KROSNO: Jan Łazaiowicz. KULIKOW : B. Misiołok apt. KUTY: Ale- 
kb..ndei Zagajewski apt. NOWY TAR G : \.d Baumannn, K. I.auer, S Holz- 
eriinn. NOWY SĄ CZ: T. Gros=bard. S. Li;htmann. NIEM IRÓW : K. P u » ; 
drzymirski apt. PRZEM Y SŁ. A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański 
apt. SAANISŁAW ÓW : A. Beil aptekarz. STAREMIASTO : A. Paluch apt. 
SUCHĄ: C. Czernii ki apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt. E. Frantz; 
TARNÓW: A Berger. W. Mildner. J Staisenberg. WADOWICE: T. Kurowski 
apt., T. Rauchbergei. ZŁOCZÓW: Józef GoJl. ŻYW IEC : M. Pawłosza, ,wicz

PAST DO MASZYN skórzane, gumowe, 
parciane

p o l e c a

ALOJZY HTJBNLR
Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego *9 1

we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnosciach niegdyś cukierni Rotlendera).

2543 3—0

W y d a w ca  i r e d w t o r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  L a S K O w n i c k i Z Drukarni .Dziennika Polskiego* pud zarządem J a n a  M i 1 1 1 g *■

v


